
C en a n u m eru 1 0  g ro szy .

P O L S K O -K A T O L IC K A  G A Z E T A  B E Z P A R T Y JN A  N A  P O W IA T  L U B A W S K I I O K O L IC E
W y ch o d z i trzy razy ty g od n iow o , w e w to rek , czw artek i so b o tę .

Przedpłata: m iesięczn a w y n o si 8 0 g ro szy z d o ręczen iem  1 z ło ty , 
k w arta ln a w y n o si 2 ,4 0 z ł. z d o ręczen iem  5 ,0 0 z ł.

W  w y p ad k ach n iep rzew id z ian y ch , sp o w o d o w an y ch s iłą w y ższy , (p rze*  
szk ó d w  zak ład z ie , z ło żen ia p racy i t.p .) ab o n en t n ie m a p raw a żąd a*  

n ia n ied o s ta rczo n y ch n u m eró w  lu b o d szk o d o w an ia .

Ogłoszenia: za o g ło szen ie o d w ie rsza 1 m m . n a s tr , 6 * łam . 1 5 g r, 
n a s tr. 3 4 am . 5 0 g r, o g ło szen ia  d ro b n e s ło w o 2 0 g r. 

Z a o g ło szen ia red ak c ja n ie o d p o w iad a .

T e le fo n N r, 5 9 . K o n to czek o w e P .K .O . N r. 1 4 5 2 6 6 .

C zc ion k am i d ru k a rn i B . M iło szew sk ieg o  w  N o w em m jeśc ie n . D rw ęcą.
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Na nowym szlaku 
utrwalenia pokoju

Europy.
P o lsk o -n iem ieck i p ak t o n ieag resji w  

p e rsp ek ty w ie jed n eg o  ro k u .

R o k tem u d n ia 2 6 s ty czn ia p o d p isan a zo s ­
ta ła w  B erlin ie d ek la rac ja o n ieag resji p o m ię ­
d zy R zecząp o sp o litą P o lsk ą a  R zeszą  N iem iec­
k ą , k tó ra to d ek la racja o b o w iązu je n a la t 1 0 .

N ie u leg a d z iś n a jm n ie jsze j w ątp liw o ści, że  
ro k tem u d o k o n a ł s ię fak t o h is to ry czn em  
zn aczen iu . P o d p isan a w ó w czas p o lsk o -n iem iec ­
k a u m o w a o n ieag res ji je st n ap raw d ę o lb rzy ­
m im k ro k iem n ap rzó d w d z ie le k o n so lid ac ji 
m ięd zy n a ro d o w eg o s tan o w isk a P o lsk i i w d o ­
n io s łe j ak c ji zap ew n ien ia p o k o ju lu d zk o ści.

Je szcze d o o sta tn ie j ch w ili p rzed p o d p isa ­
n iem  teg o p ak tu za rzu can o P o lsce z ró żn y ch  
s tro n , że m am y  n a w sch o d z ie  ty siąc  k ilo m etró w  
n iep ew n e j g ran icy z R o sją , z k tó rą lad a d z ień  
m o żem y w ejść w  k o n flik t, a  n a zach o d z ie  zn ó w  
że m am y ty s iąc p rzesz ło k ilo m e tró w o tw arte j  
g ran icy  z N iem cam i, k tó rzy o d rzu cają w sze lk ie  
g w aran c je p o k o ju , k tó rzy w y łącza li P o lsk ę z  
tak zw . p acy fik acji lo ca rn eń sk io j i g ro żą n am  
co d z ien n ie w o jn ą . U w ażan o zaw sze , że w ta ­
k ich w aru n k ach n ie m am y żad n y ch m o żliw o śc i 
ro zw o ju .

I o to n ag le P o lsk a o d p ręży ła -s to su n k i z  
R o sją , zaw iera jąc z n ią p ak t o n ieag res ji, a  
n ied łu g o p o tem  d n . 2 6 s ty czn ia 1 9 3 4 r . k u zd u ­
m ien iu ca łeg o św ia ta zaw arła d z ie s ięc io le tn i 
u k ład o n ieag res ji z N iem cam i.

O b y d w a te fak ty n ie p o trzeb u ją w łaśc iw ie  
k o m en ta rzy . W y n ik a z n ich aż n ad to ja sn o , że  
P o lsk a p rag n ie p o k o ju , że n ie ch ce o n a zab o ­
ró w , p rzestrzeg a jąc  jed n ak ca ło śc i sw o ich g ra ­
n ic i że k to ty lk o p rag n ie ży ć z P o lsk ą w  
zg o d z ie , m o że o d n ie j tak ie g w aranc je z ła t­
w o ścią o trzy m ać . W ten sp o só b te ż m u sia ł 
św ia t z ro zu m ieć n aszą o sta tn ią u g o d ę z N iem ­
cam i.

W ew n ą trz k ra ju co p raw d a p an u ją m o że  
je szcze p ew n e o b aw y n a tem a t p rzy jazn ych  
s to su n k ó w  z N iem cam i, o b aw y u sp raw ied liw io­
n e h is to rją  ty siąc le tn ich  zm ag ań  p o lsk o -n iem iec ­
k ich . Jed n ak że w  p rak ty czn em  ży c iu p o lity cz -  
n em x n ie w o ln o d aw ać zb y t w iele m ie jsca  
o b aw om , k tó ry ch tłem są w sp o m n ien ia h is to ­
ry czn e . Z d ro w y ro zu m i in s ty n k t n ak azu je  
rząd o w i i n a ro d o w i n iem ieck iem u ze rw an ie z  
p o lity k ą aw an tu r i n ien aw iśc i i ro zp o częc ie  
n o rm a ln y ch , p o k o jo w y ch , są s ied zk ich s to su n ­
k ó w  z P o lsk ą . Im s iln ie jsi zaś b ęd z iem y n a  
w ew ną trz , im  b a rd z ie j k o n so lid o w ać s ię b ęd z ie  
w  n a jb liż sze j p rzy sz ło śc i n asze p ań stw o , tem  
w ięk szą b ęd z ie  g w aran c ja , że te s to su n k i są ­
s ied zk ie n ie u leg n ą zam ącen iu i że ro zu m i 
zd row a rac ja s tan u n a s ta le zap an u ją n ad  
d aw n ą p o lity k ą g ro żen ia o rężem .

Z resz tą ju ż p ie rw szy , k o ń czący s ię d z is ia j  
ro k p rzy jazn eg o  p o ży c ia z N iem cam i p rzy n ió s ł 
n am  sze reg d o n io s ły ch p rzem ian i w y d arzeń , 
k tó re  zaśw iad czy ć  m o g ą o  d o b re j w o li N iem iec , 
o raz ich ch ęc i d a lszeg o p o d trzy m an ia p rzy ­
ja zn y ch z P o lsk ą s to su n k ó w .

P rzed ew szy stk iem  N iem cy , jak  d o tąd , trak ­
tu ją p o w ażn ie p o d p isan ą d n ia 2 6 s ty czn ia  
1 9 3 4 r . d ek la rac ję o w y rzeczen iu s ię śro d ­
k ó w  g w a łtu i p rzem o cy , o ch ęc i p o k o jo w eg o  
u k ład an ia w sze lk ich zag ad n ień są s ied zk ieg o  
w sp ó łży cia , p rzy n a jm n ie j n a o k res n a jb liż szy ch  
la t d z ie s ięc iu . D ało to n am b ez p o ró w n an ia  
w y g od n ie jszą  sy tu ację n a te ren ie m ięd zy n a ro ­
d o w y m  i p o ło ży ło k res w sze lk im p o sąd zen io m , 
że P o lsk a ze sw o im zak w estjo n o w an em  P o ­
m o rzem je s t n a jw ięk szy m zażew iem w o jn y  
w  E u ro p ie .

W  śc is łem  zw iązk u z tem  o d p rężen iem  p o -  
lity czn em w s to su n k ach p o lsk o -n iem ieck ich  
je st p raw ie zu p e łn ie z lik w id o w an ie p row ad zo ­
n e j d o tąd p rzez N iem cy z ca łą en e rg ją i k o n -

Japonja rozpoczęła zbrojną ofenzywę 
n a p ro w in c ję ch iń sk ą .

P E K IN . D w a o d d z ia ły , z ło żon e z ty s iąca  
żo łn ie rzy  jap o ń sk ich i ty s iąca M an d żu ró w  w raz  
z sam o lo tam i b o m b ard u jącem i, sam o ch o d am i 
p an ce rn em i i d z ia łam i ro zp o czę ły a tak  n a m iasta  
n a lin ji k u w sch o d o w i o d C zah a ru n a zach ó d  
o d K ałg an u .

P ism a ch iń sk ie d o n o szą z K ałg an u , że  
4 sam o lo ty jap o ń sk ie z rzu c iły 7 b o m b n a w ielk i 
m u r w e w sch o d n im C zah arze . W p o łu d n ie  
a rty le rja jap o ń sk a ro zp o czę ła b o m b ard o w an ie

Gen. Górecki serdecznie podejmowany 
we Francji.

L IL L E . P o o b ch o dz ie w D o u a i, L ille i 
in n y ch m ie jsco w o śc iach g en e ra ł G ó reck i zw ie ­
d z ił m iasta A m ien s i B o u lo g n e su r M ere , g d z ie  
b y ł en tuz jas ty czn ie p o d e jm o w an y p rzez m ie j­
sco w e zw iązk i b y ły ch k o m b a tan tó w  fran cu sk ich  
o raz p rzed s taw ic ie li w ład z . W ieczó r p rzy jaźn i  
p o lsk o -fran cu sk ie j w  A m ien s o d b y ł s ię p o d  o so -  
b is tem  p rzew od n ic tw em  g en e rała F au ry , b y łeg o  
d y rek to ra w y ższe j szk o ły w o jen n e j w W arsza ­
w ie, k tó ry w g o rący ch s ło w ach p rzeds taw ił  
m o cars tw o w e s tan ow isko P o lsk i, i je j p ie rw szo ­
rzęd n ą ro lę w o b ro n ie p o k o ju . N astęp n ie  
g en e ra ł G ó reck i w y g łos ił p re lac ję o a ljan s ie  
p o lsk o -fran cu sk im  jak o k o n ieczn o śc i d z ie jo w ej  
i p o lity czn ej. O rg an izac je b y ły ch w o jsk o w y ch  
i o fice ró w  reze rw y w  B o u lo g n e su r M ere zg o ­
to w ały w sp ó ln e p rzy jęc ie d la g en e ra ła G ó rec ­
k ieg o , k tó ry w  p ó łto rag o d z in n em  p rzem ó w ien iu  
p rzed staw ił k o n ieczn o ść w sp ó łp racy  p o lity czne j 
i g o sp od a rcze j m ięd zy  o b u n a ro d am i jak o  ręk o j­
m ię ich b ezp ieczeń s tw a i p o k o ju .

Obawa rozruchów w dniu 6 lutego w Paryżu.
P A R Y Ż . W o b ec zb liżan ia s ię d n ia 6  lu teg o , 

ro czn icy k rw aw y ch ro z ru ch ó w  w  P ary żu , p rasa  
s taw ia so b ie p y tan ie , czy ten d z ień p rzy n ies ie  
z so b ą n o w e n iepo k o je , a lb o te ż o d p rężen ie . 
S ta rc ia , d o jak ich p rzy szło u b ieg łe j n ied zie li  
w  C h artre s m ięd zy m ło dy m i p a trjo tam i, a  u g ru ­
p o w an iam i lew ico w em i, u w aża p rasa za z ły  
p ro g n o sty k .

W  o czek iw an iu ew en tu a lny ch w y p ad k ó w ,  
zw ró co n o s ię d o p rzew o d n icząceg o o rg an izac ji  
,,O g n isteg o k rzy ża '* , p łk . d e la R o cq u e z zap y ­
tan iem  o jeg o zam ia ry w zw iązk u z ro czn icą  
6 lu teg o . P u łk ow n ik o d p o w ied z ia ł, że zas trzeg a  
so b ie sw o bo d ę d z ia łan ia , s to so w n ie d o o k o licz­
n o ści. D zień 6 lu teg o 1 9 3 5 r . je st d a tą w ażn e ­
g o , b o le sn eg o p rzy p om n ien ia , a le n iczem  w ięcej. 
O b ecn y rząd c iąg le je szcze n ie d o k o n a ł w y b o ru  
m ięd zy p o rząd k iem  a rew o lu c ją i zad o w a la s ię  
n ied os ta teczn em i, częśc io w em i w y n ik am i.

W  d n iu 6 lu teg o  1 9 3 5 r . cz ło n k o w ie „O g n i­
s teg o k rzy ża" i zb liżen i d o n ich n a ro d o w i 
o ch o tn icy b ęd ą zn a jd o w a li s ię w o strem p o g o ­
to w iu . W y m ien io n e g ru p y  b ęd ą  u n ik a ły  p ro w o -  
k acy j i p ro w o k a to ró w  i p rzy łączą s ię d o ża ło b y  
lu d n o śc i p a ry sk ie j.

sek w en c ją p ro p ag an d y an ty p o lsk ie j. N a. je j 
m ie jsce n as tąp iła w  p ras ie i n a w sze lk ich in ­
n y ch o d c in k ach p ro p ag an d y n iem ieck ie j, rze ­
czo w a, a w  w ielu w y p ad k ach n aw e t ży cz liw a  
o cen a P o lsk i, je j p o lity k i i s to sun k ó w  w ew n ę trz ­
n y ch . B ard zo d o n ios łym  je s t te ź fak t, że w  
s to su n k u p ań stw a i n a ro d u n iem ieck ieg o d o  
lu d n o śc i p o lsk ie j w N iem czech , n as tąp iła w  
c iąg u o sta tn ieg o  ro k u w y raźn a p o p raw a. U sta ­
ły ak tu te ro ru i rząd n iem ieck i zn aczn ie  w ięce j 
n iż d aw n ie j u w zg lęd n ia d z iś b ieżące sp raw y i 
p o trzeb y  lu d n o śc i p o lsk ie j.

T o w szystk o w ięc sp raw ia , że z u czuc iem  
zad o w o len ia zam y k am y  ten p ie rw szy ro k  p rzy ­
ja zn y ch s to sun k ó w  z N iem cam i i z o tu ch ą p a ­
trzy m y w p rzy sz ło ść n a d a lszy b ieg sp raw y  
u trw alen ia p o k o ju .

T u sz in k au .

P E K IN . W ed łu g in fo rm acy j ze  ź ró d e ł ch iń ­
sk ich , Jap o ń czy cy ro zp o czę li k ro k i zaczep n e,  
b o m b ard u jąc C zah a r. W  ak c ji w zię ły u d z ia ł 
a rty le rja i sam o lo ty . K aw M erja i p iecho ta  
jap o ń sk a p o su w a s ię rzek o m o w k ie ru nk u  
T u sz itk au . W o jsk a ch iń sk ie s taw ia ją zac iek ły  
o p ó r. P o se lstw o jap o ń sk ie w  P ek in ie tw ie rd z i, 
iż n iem a żad n y ch in fo rm acy j w  te j sp raw ie .

Sejm otrzymał zmiany do projektu ustawy 
konstytucyjnej.

W A R S Z A W A . P an m arsza łek  sen a tu .R acz - 
k iew icz p rzek aza ł p an u m arsza łk o w i se jm u  
zm ian y d o p ro jek tu u staw y k o n sty tu cy jn e j, 
u ch w a lo ne p rzez sen at w  d n iu 1 6 b m .

P an m arsza łek  se jm u w y zn aczy ł p len arn e  
p o sied zen ie se jm u n a d z . 2 5 . b m . n a g o d z . 1 6 . 

Komisja senatu rozpoczęła obrady budżetowe.
W A R S Z A W A . K o m isja sk a rb o w o-b u d że­

to w a sen a tu p rzy s tąp iła w w to rek d o p rac  
w stęp n y ch n ad p re lim in ia rzem  b u d że tu n a ro k  
1 9 3 5 -3 6 . Z a ła tw io n o  b u d że t P rezy d en ta R zeczy ­
p o sp o lite j i b u d że t se jm u , zaś n a p o sied zen iu  
p o p o łu d n iow em b u d że t k o n tro li p ań stw a i 
b u d że t sen a tu .

Nowy sposób użycia obligacyj Pożyczki 
Narodowej.

W A R S Z A W A . M in is te rs tw o  sk a rb u w y d a ło  
za rząd zen ie , w m y śl k tó reg o z ło żo n e jak o  
k au c je b an k ow e k siążeczk i o szczęd n o śc io w e  
m ają b y ć zas tęp o w an e o b lig ac jam i P o ży czk i  
N aro d o w e j.

12 miljonów złotych wynosi czysty zysk Banku 
Polskiego za rok 1934.

W A R S Z A W A . D n ia 2 3 . b m . o b y ło s ię p o d  
p rzew o d n ic tw em p rezesa d r. W ró b lew sk ieg o  
p o sied zen ie R ad y B an k u P o lsk ieg o , n a k tó rem  
rad a w y słu ch a ła sp raw o zd an ia d y rekc ji z d z ia ­
ła ln o ści b an k u w  r . 1 9 3 4 a n as tęp n ie za tw ier­
d z iła p rzed s taw io n e p rzez d y rek cje sp raw o zd a ­
n ie o raz b ilan s w raz z rach u n k am i zy sk ó w i 
s tra t za ro k 1 9 3 4 . R ach u n ek zy sk ó w i s tra t 
w y k azu je czy s ty zy sk za ro k 1 9 3 4 w k w o c ie  
1 2 ,2 m ilj. z ł. W o b ec teg o rad a p o stan o w iła  
p rzed s taw ić w aln em u zeb ran iu ak c jo n a rju szó w  
w n io sek w y p łacen ia za ro k 1 9 3 4 d y w id en d y  
w  w y so ko śc i 8 p ro c . N astęp n ie rad a za ła tw iła  
sze reg  sp raw  p e rson a ln y ch  i ad m in istracy jn y ch .

Wstrząsy podziemne na Śląsku.
K A T O W IC E . W  n o cy z w to rku n a śro d ę  

o d czu to n a Ś ląsk u w  o k ręg u  k a to w ick im  sze reg  
w strząsó w  p o d z iem n ych . P ierw szy w strząs o d ­
czu to o g o d z . 2 3 . 2 2 . W strząs ten  b y ł d o ść  s iln y . 
O d czu to g o w  K ato w icach , w  B o g u d z icach , Z a ­
b rzu i L ig oc ie . D ru g i w strząs o d czu to o g o d z . 
2 .3 0 a trzec i i o sta tn i o g o d z . 4 ran o . W  p rze ­
c iw ień s tw ie d o ’d ru g iego w strząsu , k tó ry b y ł 
s łab y trzeci w strząs b y ł b a rd zo  s iln y . W strząsy  
te jed n ak  żad n y ch szk ó d n a k o p a ln iach n ie  w y ­
rząd z iły . W ed le o p in ji m iaro d a jn y ch  sfe r g ó rn i­
czy ch p o w o d em  ty ch ’w strząsó w je s t p ęk an ie  
m o cn ych i g ru b y ch w ars tw  p ia sk o w ca n ad w y -  
d o b y tem i p o k ład am i w ęg la . Jed en  z ty ch  w strzą ­
só w  trw a ł o k o ło sek u n dy . W y p ad k ó w  z lu d źm i  
n ie b y ło  ----------

Policja saarska zastrzeliła b. burmistrza.
S A A R B R U C K E N „S aarb ru ck n e r Z tg “ d o ­

n o si z H o sten b ach , że p o lic ja tam te jsza m iała  
a re sz to w ać  b . p re fek ta S t. G o arsh au sen M ey era , 
o sk a rżo neg o o n ad u ży cia fin aso w e . P o lic ja p o  
w k ro czen iu  d o d o m u , zn a laz ła M ey era  w p iw n i­
cy . —  M ey er zag ro z ił p o lic jan to m rew o lw erem ,  
w  o d p o w ied z i n a co p o lic jan c i d a li k ilk a s trza ­
łó w , zab ija jąc  g o  n a m ie jscu . S y n M ey era , k tó ry  
o d g rażał s ię p o lic jan to m , zo s ta ł a re sz tow an y .
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S ek w estra to r w e w łaśc iw e j i n iew łaśc iw e j ro li.
U rzęd n ik am d m in is trac ji p ań s tw o w e j, s ty k a ­

ją cy s ię b ezp o śred n io  z lu d n o śc ią  m u si p o siad ać  
d u że z rozu m ien ie rzeczy w is teg o ce lu sw ej p ra ­
cy . W eźm y n p . p iacę  sek w estra to ra . Z ad an iem  
jeg o je st śc iąg n ąć w  d ro d ze eg zek u c ji za leg łe  
n a leżn o śc i p ań s tw o w e . S ek w estra to r je s t w ięc  
w  zasad z ie u rzęd n ik iem , k tó reg o w y sy ła w ła ­
d za sk a rb o w a d o o b y w a te li o p ie sza le  p łacący ch  
p o d a tk i p u b liczn e .

A le n ie zaw sze o b y w a te l, k tó ry p o p ad ł w  
za leg ło śc i p o d a tk o w e ,  je s t o p ie sza ły m  p ła tn ik iem . 
N ie zaw sze m o żn a p o sąd zać g o o z łą w o lę . 
Jak żeż często , zw łaszcza w  o b ecn y ch tru d n y ch  
czasach k ry zy so w y ch , o b y w a te l d la teg o n ie  
zap łac ił, że rzeczy w iśc ie g o tó w k i n ie m ia ł. 
S ek w estra to r n ie m o że w ięc zg ó ry u sto su n k o ­
w y w ać s ię d o o b y w a te la p o d e jrz liw ie  i n ieu fn ie .  
M u si o n n ie ty lk o d b ać o m artw ą lite rę p raw a , 
a le k ie ro w ać s ię te ż d u źem  p o czu c iem  sp raw ie ­
d liw o śc i, g d y ż w  m o m en c ie sp e łn ian ia czy n n o ­
śc i sek w estra to rsk ich sp o czy w a w  jeg o ręk ach  
za ró w n o in te re s P ań stw a jak i in te re s sza reg o  
o b y w a te la . N ie m o że s taw ać  s ię  zap o rą m ięd zy  
o b y w a te lem  a P ań stw em .

O d n o si s ię to zw łaszcza d o sek w estra to ró w  
k tó rzy s ty k a ją s ię z lu d n o śc ią ro ln iczą , n ie ro ­
zu m ie jącą częs to  p rzep isó w  p raw n y ch , a le o b ­
d a rzo n ą in s ty n k to w n ern p o czu ciem sp raw ied li­
w o śc i.

R o ln icy —  zw łaszcza d ro b n i — n ie zaw ­
sze m o g ą b y ć w o b ec k ry zy su p u n k tu a ln y m i  
p ła tn ik am i p o d a tk ó w . T o te ż P ań stw o w z ro ­
zu m ien iu ich p o ło żen ia zas to so w a ło w o b ec n ich  
b a rd zo sze ro k ie u lg i p o d a tk ow e . U lg i te n ie  
są jed n ak ró w n o zn aczn e z ca łk o w item p rze ­
k reś len iem  za leg ło śc i. R o ln ik m u si p łac ić ch o ć  
d ro b n ą część sw e j n a leżn o śc i. 'Je śli teg o n ie  
czy n i, u rząd sk a rb o w y p o sy ła d o n ieg o sek w e ­
s tra to ra , b y n a m ie jscu sp raw dz ił, czy m o żn ą  
o d d an eg o o b y w a te la śc iąg n ąć tę  część za leg łe j 
n a leżn o śc i.

A  jak je st w  rzeczy w is to śc i?

Szpiegostwo wewnętrzne.
B E R L IN . Z p o czą tk iem r . 1 9 3 5 w y d an e  

zo s ta ły d w a ch a rak te ry s ty czn e o k ó ln ik i w ład z  
n iem ieck ich , z k tó ry ch p ie rw szy  w zy w a cz łon ­
k ó w  p a rtji n a ro d o w o - so c ja lis ty czn e j d o zw ra ­
can ia w k aw ia rn iach i re s tau rac jach b aczn ej  
u w ag i, n a ro zm o w y jak ie p ro w ad zą  w lo k a lach  
ty ch g o śc ie , p rzy czem  u w ażać m ają , czy w  
ro zm o w ach ty ch n ie czy n ią g o ście  jak ich ś o b e l­
ży w y ch u w ag p o d ad resem  rząd u n iem ieck ie ­
g o . G d y b y fak t tak i zaszed ł, cz ło n k o w ie p a rt­
ji n a ro d o w o -so c ja lis ty czn e j m ają n a ty ch m ias t 
z ro b ić d o n ie sien ie d o ta jn e j p o lic ji p ań s tw o w e j.

D ru g i o k ó ln ik n ak azu je d o zo rco m  k am ien ic  
w N iem czech sk ład an ie d o 1 4 d n i rap o rtó w , 
o d n o szący ch s ię d o lo k a to ró w . D o zo rca cz ło n ek  
p a rtji n a ro d o w o -soc ja lis ty czn e j, m u si d o n ie ść , 
czy lo k a to rzy w y w iesza ją ch o rąg w ie h itle ro w ­
sk ie i czy b io rą u d z ia ł w  zg ro m ad zen iach n a -  
ro d o w o -so c ja lis ty czn y ch . Jed n o cześn ie zw racać  
m a u w ag ę n a lo k a to ró w , p o d e jrzan y ch  p o lity cz ­
n ie , b ad a jąc p rzed ew szy s tk iem , k to ich o d w ie­
d za i czy p rzy p ad k iem  n ie o d b iera ją jak ich ś  
p o d e jrzan y ch p rzesy łek .

Premjer Kozłowski odwiedzi Gdańsk.
W A R S Z A W A . N a w io sn ę b ieżąceg o ro k u  

p rem je r p o lsk i p ro fe so r K o z ło w sk i rew izy to w ać  
b ęd z ie  p rezy d en ta  sen a tu g d ań sk ieg o G re isera  
w  G d ań sk u .

  

D zies ią ty M arzec .
1 9  P O W IE Ś Ć .

(C iąg d a lszy ).

A le c ie szy łb y m  s ię b a rd zo , g d y b y ś  w  p rzy ­
sz ły m  ty g o d n iu —  p o w ied zm y w śro d ę , p rzy ­
je ch a ł tu d o m n ie . Ja ty m czasem  d o w iem s ię  
b liż szy ch szczeg ó łó w  o s to su n k ach s try ja i o  
m ają tk u jak i p o n im  o d z ied ziczę . O  p ią te j w y ­
ch o d z i z tąd p o c iąg d o L o n d y n u , m o żesz ty m  
je ch ać .

Z g o d z iłem  s ię n a to . P o zo s taw a ło m i je sz ­
cze ty le czasu , że m o g łem  s ię p rze jść — p o ­
s tan o w iłem  w ięc o b e jrzeć so b ie w e d n ie d o m ek  
n a b ag n isk u .

R o g ero w i n ic o te rn n ie w sp o m n ia łem . 
O tw arc ie m ó w iąc w sty d m i b y ło p rzy zn ać m u  
s ię , że g ło s k o b ie ty  tak m n ie za ją ł, że n ie lę ­
k a łem  s ię d a lek ie j d ro g i w w ątp liw e j n ad z ie i 
u sły szen ia raz je szcze teg o g ło su  i d o w ied zen ia  
s ię , k im  b y ła m o ja n iezn a jo m a ,

N ie w ierzę w  m iło ść n a p ie rw szy rzu t o k a  
—  je s t to śm ieszn a trw og a , p raw d z iw a  b o w iem  
m iło ść p o w sta je m n ie j z p a trzen ia n a p ięk n ą  
tw a rz jak z sy m p atji p o k rew n y ch d u sz . A le  
zd a rza s ię częs to , że jak aś tw arz d z iw n ą w  n as  
b u d zi sy m p a tję , lu b że czy jś g ło s n ad zw y cza j 
m iłe sp raw ia n a n as w rażen ie .

S ek w estra to r  częs to  p rzy ch o d zi  z p o w z ię tem  
zg ó ry p o stan o w ien iem śc iąg n ięc ia za w sze lk ą  
cen e n a leżn o śc i, ch o ćb y  to m ia ło zn iszczy ć ro l­
n ik a , a P ań stw u p rzy n ie ść jed n o razo w y n ik ły  
d o ch ó d . T ak i sek w estra to r n ie je s t d o b ry m  
u rzęd n ik iem , g d y ż p rzy n o s i P ań stw u szk o d y .

R o ln ik , k tó rem u z licy to w an o z iarn o p rze ­
zn aczo n e n a s iew , lam en tu je , zw raca s ię d o  
g m in y , d o k ó łek ro ln iczy ch , sp ó łd z ie ln i i . . ..  
o trzy m u je p o ży czk ę o d P ań stw a n a zak u p  z ia r­
n a s iew n eg o . T o są t. zw . -k red y ty s iew n e  
k ażd eg o ro k u ro zd z ie lan e m ięd zy u b o ższy ch  
w ło śc ian .

Z ro zum iałe je s t, że P ań stw o  p o d w ó jn ie  tra ­
c i. W  licy tac ji z ia rn o  zo s ta je sp rzed an e p o n i­
że j cen y  ry n k o w e j, a n a w io sn ę , g d y zb o że  je s t 
d ro ższe , trzeba u d z ie lić ro ln ik o w i p o ży czk i, b y  
n ab y ł z ia rn o p o p e łn e j cen ie . P o ży czon a ro l­
n ik o w i g o tó w k a p o w in n a p rzy n o s ić p ro cen t. 
R o ln ik , k tó ry je s t w  tak ie j n ęd zy , że trzeb a  
b y ło  m u zab rać n a zap ła tę za leg ły ch  n a leżn o śc i 
z ia rn o  s iew n e , zac iąg a jąc p o ży czk ę p o p ad a w  
d a lsze d łu g i i n iew ą tp liw ie p ro cen tu o d te j p o ­
ży czk i p łac ić n ie b ęd z ie . O to są sk u tk i.

D ru g i p rzy k ład . S ek w estra to r zab ie ra m a ­
ło ro ln em u  ja łó w k ę , k tó ra za p ó ł ro k u  n p . m iała  
ju ż p rzy n o sić d o ch ó d w  p o stac i m lek a . R o ln ik  
lic zy ł n a ten d o ch ó d . L ep ie j zaczę ło b y m u s ię  
p o w o d zić i ch o c iaż p a rę z ło ty ch m iałb y w o l­
n y ch n a sp łacen ie za leg ło śc i. O d eb ran ie m u  
ja łó w k i p rzek re ś la i jeg o rach u b y i o d b ie ra  
P ań stw u s ta ły d o ch ó d , k tó ry b y  m o g ło m ieć .

P rzy k ład ó w  p ap ie ro w eg o za ła tw ian ia p rzez  
sek w estra to ró w  ich fu n k cy j, zw łaszcza zaś n a  
w si, m o żnab y d u żo  m n o ży ć . P o w ied zm y  o tw ar­
c ie , że sek w estra to r tak i * n ie B jest czy n n ik iem  
p o ży teczn y m  z p u n k tu w id zen ia za ró w n o p ań ­
s tw o w eg o jak i sp o łeczn eg o . Z asiew a o n w  
d u szy ro ln ik a ro zg o ry czen ie w s to su nk u d o  
w ład zy , w  s to su n k u d o P ań stw a , p o g a rsza jąc  
jed n o cześn ie i tak  ju ż z łą sy tu ac ję m ate rja ln ą  
n a w si.

 

Pociąg bez maszynisty pędził z szybkością 

110 km. na godzinę.

L O N D Y N . Z szy b k o śc ią 1 1 0 k m /g o d z . 
je ch a ł p o c iąg p o śp ieszn y L o n d y n —  L e iceste r  
p rzez ca ły ch 4 0 k m , a n ik t n ie w ied zia ł, że p o ­
c iąg  jed z ie b ez m aszy n is ty .

S tra sz liw a w sw y ch sk u tk ach trag ed ja  
ro zeg ra ła s ię w  ch w ili, g d y m aszy n is ta w szed ł 
n a w ó z z  w ęg lem , ce lem  n ab ran ia  o p a łu . W  ty m  
m o m en c ie p o c iąg p rze jeżd ża ł w łaśn ie p o d m o ­
s tem , k tó reg o  p rzęs ła  o d c ię ły  m aszy n iśc ie  g ło w ę . 
P o c iąg  je ch a ł d a le j. N a lo k o m o ty w ie zn a jd o w a ł 
s ię ty lk o p a lacz , k tó ry p rzez |'k ilk a ch w il n ie  
w ied z ia ł o w y p ad k u . G d y w reszc ie zo b aczy ł 
o d e rw an e o d g ło w y p o k rw aw io n e zw ło k i m a ­
szy n isty , u leg ł s iln em u a tak o w i n e rw o w em u . 
D o p iero p o p rzy jśc iu  d o  p rzy to m n o ści za trzy m a ł 
p o c iąg , zap o b ieg a jąc w ten sp o só b o k ro p n ej  
k a tas tro fie . 

Ile Francję kosztuje afera Stawiskiego.

P A R Y Ż , 2 3 . 1 . S tra ty , jak ie  p o n io s ła  d ro b n a  
o szczęd n o ść w sk u tek m ach in acy j S taw isk iego  
w y n o szą łą czn ie 4 7 .7 7 4 .0 0 0 fran k ó w . W  su m ie  
te j n ie u w zg lęd n io n o jed nak s tra t to w arzy s tw  
asek u racy jn y ch , k tó re o b licza ją n a 1 5 0 m il. z ł.

,,P aris M id i’ 1 o b licza , iż k o sz t u trzy m an ia  
p a rlam en ta rn e j k o m is ji ś led cze j d la a fe ry S ta ­
w isk ieg o w y n o si d o ty ch czas 6 i p ó ł m ilj. fr .

nwwiiniiiigiwu h iiiiii i i  

G d y s ię w y b ie ra łem  n a p rzech ad zk ę , m y ś-  
la ł R o g er, że m am  zam ia r p o w tó rn g o zw ied ze ­
n ia m ie jsca k rw aw eg o d ram a tu . Z o staw iłem  g o  
w  te rn p rzek o n an iu .

N a szczęśc ie n ie p ad a ło d z iś , le cz z im n o  
b y ło i w ie trzn o . S zed łem  p ręd k o  i za trzy m a łem  
s ię d o p ie ro p rzed d ro g o w sk azem , n a k tó ry m  
s ta ł n ap is : „D o  C ran b y -C ro ft“ . O w eg o  w ieczo ­
ra w  c iem n o śc i n ie w id z ia łem  g o . N p rzec iw k o ,  
n a m ałem  w zg ó rzu u jrza łem  te raz te ż b u d y n ek  
k am ien n y , n iże j zaś, w p ó ł u k ry tą za d rzew am i 
k ap licę , k tó re j p ró żn e jam y o k ien w y g ląd a ły  
jak  jam y o czn e tru p ie j czaszk i. B liże j d ro g i 
s ta j w  m o d n y m  s ty lu zb u d o w an y d o m  i s ta jn ia  
—  b y ła to w illa G ran b y . I tak o b e jm o w ałem  
w zro k iem  s ied z ib ę F u lto n ó w , o sław io n ą k ap licę  
i m ieszk an ie s ir K aro la .

W  o k o ło g łęb ok a p an o w a ła c isza . M im o -  
w o li s taw ia łem  so b ie p y tan ie : czy m o że b y ć , 
ab y p rzedw czo ra j zn a laz ł śm ie rć cz ło w iek w  
s ile w iek u w  sp o só b n iew y tłu m aczo n y  —  tu ta j, 
w  te j c iszy w ie jsk ie j, w  te rn u ro czem  u stro n iu  ?

D la b rak u czasu m u sia łem  s ię w y rzec o b e j­
rzen iu m ie jsca n ie szczęśc ia i zw ró c iłem s ię  
za raz n a n ie ró w n ą , k am ien is tą d ro g ę , w io d ącą  
p o p rzek b ag n a . W k ró tce s tan ą łem  p rzed d o m -  
k iem  —  a racze j p rzed n aw p ó ł zap ad łą ch a tą , 
k tó re j s ło m ian y d ach b y ł tu i o w d z ie ze rw an y  
w ich rem . N izk i p a rte r m ó g ł zaw ie rać n a jw y -

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 2 5 . s ty czn ia 1 9 3 5 r .

P ią tek  N aw ró cen ie św . P aw ła  A p .
S o b o ta  P o lik a rpa B . M . P au li W d .
N ied z ie la Jan a Z ło to u s teg o

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 7 .2 7 zach ó d o g o d z . 1 6 .0 9  

Składki członkowskie od większej własności 
rolnej.

P o w o łu jąc s ię n a  § 1 5  s ta tu tu  T o w arzy s tw a  R o ln icze ­
g o  P o w ia to w eg o , w zyw am y  w szy stk ich  p p . czło n k ó w n a ­
szy ch  g o sp o d a ru jący ch  n a  o b szarze p o w y że j 5 0 h a ażeb y  
najpóźniej do dnia 1. II. 1935 u reg u lo w a li p rzy p ad a ją­
ce sk ład k i cz ło n k o w sk ie .

Z azn aczam y , że s to so w n ie d o  § 1 6 s ta tu tu T . R . P . 
w in n y  b y ć  sk ład k i cz ło n k o w sk ie o p łacan e n a jp ó źn ie j d o  
d n ia  1 . X . 3 4  p o d  ry g o rem  śc iąg n ięc ia  sk ład k i za m an d atem  
p o cz to w y m .

P o n iew aż  d ro b n i i śred n i ro ln icy  i cz ło n k o w ie T R . 
P . ju ż  p rzew ażn ie  sk ładk ę  sw ą o p łac ili a n ie reg u lo w an ie  
sk ład ek  p rzez w ięk szą w łasn o ść  h am u je  w d u żem s to p n iu  
p racę  i ro zw ó j T o w arzy s tw a R o ln iczeg o , w o b ec teg o b ę ­
d z iem y  zm u szen i w szy stk ich  ty ch  cz ło n k ó w , k tó rzy  d o  d n ia  
1 . II. 3 5 n ie o p łacą sw y ch sk ład ek w y m ien ić w  lo ka lne j  
p ras ie  o raz  zT . R P . w y k lu czy ć ,

W o b ec  p o w y ższeg o  T o w arzy s tw o  R o ln icze  P o w iato w e  
p ro s i o  d o trzy m an ie te rm in u zap ła ty , a w raz ie g d y b y  
jed n o razo w a zap ła ta sk ład ek n as tręcza ła tru d n o śc i p ro s i­
m y zw ró c ić s ię d o T " R . P . z o d p o w ied n iem  w n io sk iem  
o zn iżen ie  w zg l ro z ło żen ie sk ład k i. T . R . P .

Z miasta i powiatu.

Otwarcie ruchu kołowego na drodze 
wojewódzkiej Nowemiasto — Grudziądz.

N in ie jszem p o d a ję d o p u b liczn e j w iad o m o ścj, że z  
p o w od u w y k o ń czen ia k o ro n y ro b ó t z iem n y ch  n a  d red ze ,  
p ro w ad zące j w  k ieru n k u G ru d z iąd z p rzez  la s w  W ardęg o ­
w ie  o tw ie ram  z d n iem  2 0 . s ty czn ia 1 9 3 5 r ru ch k o ło w y  n a  
te jże d ro d ze .

N o w em ias to , d n ia 2 2 . s ty czn ia 1 9 3 5  r .
N r. 9 2 W . P .

P rzew o d n iszący W y d zia łu P o w iato w eg o : 
(— ) D r, W . T o m czy ń sk i, S taro s ta  P o w iato w y .

Wielka zabawa taneczna.

Nowemiasto. W ie lk ą zab aw ę tan eczn ą u rząd zą w  
d n iu 2 -g o lu teg c b .r . K O M IT E T  R O D Z IC IE L S K I p -zy G im ­
n az ju m  w  N o w em m ieśc ie . U d z ia ł w  zab aw ie zap o w ied z ia ­
ło sze reg w y bitn y ch o só b p rzy jezd n y ch  i o fice ró w . U m i­
la ć zab aw ę b ęd z ie n a jlep szy  zesp ó ł m u zy k i w o jsk o w e j.

Z ab aw a m a d w a cele :
1 ) d ać m ilą i g o d ziw ą  ro z ry w k ę d la czcig o d n y ch  i p ięk ­

n y ch n aszy ch P ań o raz m iły ch P an ó w , k tó rzy n a  
zab aw ę p rzy b ęd ą ,

2 ) zeb rać n ieco g ro sza n a rzecz n iezam o żn e j m ło d z ieży .
K o m ite t p ro s i w szy stk ich m ieszk ań có w  N o w eg o m ias ta  

i n aszeg o p o w ia tu  o ła sk aw e p o p a rc ie ty ch u siło w ań .
Z aw iad am iam y ró w n o cześn ie , że w szy scy cz ło n k o w ie  

Z arząd u K o m ite tu  R o d z ic ie lsk ieg o  zo b o w iąza li s ię d o p o ­
p a rc ia zab aw y  w  d n iu 3 -g o lu teg o u rząd zo n e j p rzez S to ­
w arzy szen ie św . W in cen teg o a P au lo ze w zg lęd u n a sz la ­
ch e tn y  ce l te j zab aw y . R ó w n o cześn ie K o m ite t R o d z ic ie l­
sk i p ro s i sw o ich czło n k ó w  o p o p a rc ie te j zab aw y . Z asn a-  
cza p rzy tem , że jak k o lw iek ty lk o  jed en d z ień p rzeg rad za  
o b ie zab aw y , to K o m ite t R o d zc ie lsk i n ie ch ce w id z ieć w  
O rg an iza to rach  zab aw y  w  d n iu 3 -g o lu teg o k o n k u ren tó w  
a w id z i w arto śc io w y ch lu d z i i ich sz lach e tn y ce l.

P o n iew aż o rg an izacja o b u zab aw p o su n ięta jes t tak  
d a lek o , że b ezw aru n k o w o n ie m o żn a żad n e j z n ich p rze ­
ło ży ć n a in n y d z ień , to te ż K o m ite t R o d z ic ie lsk i w id zi 
jedy n e w y jśc ie z te j sy tu ac ji w y d an ia te j o d ezw y d o czy ­
te ln ik ó w  m ie jsco w ej p rasy z p ro śb ą o ła sk aw e p o p a rc ie  
o b u zab aw .

Z A  K O M IT E T  R O D Z IC IE L S K I:
S ek re ta rz . (— ) A . Z ak rzew sk i P rezes , (— ) W . N o w aczy k

108 osób wyniósł przyrost w roku 1934 
w Nowemmieście.

D n ia 1 . s ty czn ia r . b . liczb a m ieszk ań có w m ias ta  
n aszeg o w y n o siła  4 7 0 4  o so b y . N atu ra ln y  p rzy ro s t lu dn o śc i  
w  ro k u  u b . w y n o sił 1 3 2 o so b y . Z g o n ó w  w  ro k u  u b , b y jo  
1 0 3 . N ad w y żk a u ro d z in n ad zg o n am i w y o o siła sa tem  
2 9 o só b . W  o g ó ln o śc i p rzy ro s t lu d n o śc i w r . 1 9 3 4  w y ­
n o sił 1 0 8 o só b .

 

źe j d w ie m ałe izb y , n ad k tó rem i w zn o sił s ię  
b ezp o śro d n io d ach . M u r k ru szy ł s ię w szęd z ie , 
b ru d em  zaś i p y łem  p o k ry te szy b y w o k n ach  
b y ły p o tłu czo n e . M ały o g ró d ek p rzed staw ia ł 
ró w n ie sm u tn y w id o k , p ło t b y ł p o łam an y i 
d rzw i w isia ły n a  jed n e j ty lk o  zaw iasie . R zad k o  
k ied y zd a rzy ło  m i s ię w id zieć tak ie  o p u szczen ie  
i n ie ład , g ran iczące  p raw ie z n ęd zą .

N acisn ą łem  k lam k ę , zas tu k a łem w e d rzw i, 
le cz n ik t m i n ie o tw o rzy ł. O b szed łem  ch a tę z  
w szy stk ich s tro n , p u k a łem  w p o zo s ta łe szy b y , 
w o ła łem  g ło śn o , ab y m i o tw o rzo n o — n ik t 
jed n ak n ie o d p o w iad a ł m i n a to . Z d aw ało s ię , 
że ch a ta n ie je st zam ieszk a łą , a p rzec ież w i­
d z ia łem w czo ra j w y cho d zące z n ie j d w ie  
k o b ie ty .

M y śla łem  o m ło de j d z iew czy n ie , s to jące j 
tu ta j w czo ra j, i m im o w o li sp o jrza łem  n a  z iem ię ,  
n a k tó re j zn a jd o w ały s ię je szcze w y raźn e ś la ­
d y je j s tó p , U leg ając ch w ilo w em u p o p ęd o w i, 
sch y liłem  s ię , ab y ś lad y te zb ad ać d o k ład n ie . 
M o ja n iezn a jo m a m iała b u c ik i w ązk ie , n a w y ­
so k ich o b casach , a w ięc n ie m o g ła to b y ć  
w iejsk a d z iew czy n a ! P o d n o sząc s ię u jrza łem  
g ło w ę jak ąś za p ło tem  o g ro d o w y m  —  w p raw ­
d z ie p rzez k ilk a ty lko sek u n d , zn ik ła  b o w iem  
n a ty ch m ias t le cz w id ok  je j b a rd zo n iep rzy jem n e  
sp raw ił n a m n ie w rażen ie . N ie lu b ię g d y m n ie  
k to ś p o ta jem n ie o b se rw u je . C . d . n .
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O b c h ó d r o c z n ic y P o w s ta n ia S ty c z n io w e g o 1 8 6 3  r .

federacja Polskich Związków Obrońców 

Zarząd Powiatowy w Nowemmieście

u rz ą d z a  w  s o b o tę  d n ia  2 6 . s ty c z n ia  1 9 3 5  r . o  g o d z . 1 9 .3 0  
(7 .3 0  w ie c z .) n a  s a l i H o te lu  C e n tr a ln e g o  w  N o w e m m ie ś c ie  

A K A D E M J Ę

K U  C Z C I P O W S T A N IA  S T Y C Z N IO W E G O  1 8 6 3  R O K U .

P ro g ra m :
1 )  S ło w o  w s tę p n e .
2 )  D e k la m a c ja .
3 )  P rz e m ó w ie n ie .
4 )  D e k la m a c ja .
5 )  Ś p ie w  C h ó ru  „ H a rm o n ja ” .
6 )  P rz e d s ta w ie n ie  te a tr a ln e  K o ła  M iło ś n ik ó w  S c e n y  

p . t . 1 0 - ty  P a w ilo n .
7 )  O g ó ln y  ś p ie w  „ B o ż e c o ś P o ls k ę ” .

W  p rz e rw a c h  k o n c e r t o rk ie s try . U p ra s z a  s ię  S z a n o w ­
n e O b y w a te ls tw o o w z ię c ie g re m ja ln e g o u d z ia łu w  te j  
u ro c z y s to ś c i .  Z A R Z Ą D .

C e n y  m ie js c : s ie d z ą c e  5 0  g r . W s tę p  n a  s a lę  2 5  g r .  
 

 

O d b ió r b e k o n ó w .
Noweiniasto. O d b ió r b e k o n ó w  w  N o w e m ­

m ie ś c ie  o d b ę d z ie s ię 29 stycznia 1935 r. (wto­
rek) w e d łu g  n a s tę p u ją c e j k o le jn o ś c i :

T y lic e  g o d z . 6 .3 0 , Z a ją c z k o w o 6 .5 0 , N ie m .  
B rz o z ie  7 .1 0 , M a łe B a łó w k i 7 .2 0 , K u rz ę tn ik  7 .3 5 ,  
L e k a r ty  7 .5 0 , M a rz ę c ic e 8 .1 0 , M ik o ła jk i 8 .2 5 ,  
M ro c z n o  8 .4 5 , N o w e m ia s to  9  0 0 , N o w y d w ó r  9 .3 0 ,  

( — ) In ż . Z d z is ła w  W ło d e k .

2 Najtańsze Tygodnie 2
od 29 I. do 15. II. 1935 r.

w  f i rm ie

„BŁAWAT”
B. GĘSTWICKI ■ NOWEMIASTO n. Drw.

• ‘ T E L E F O N  N R . 7 5 .  - R Y N E K  N R . 1 7 .

N a d z w y c z a jn a o k a z ja ta n ie g o  z a k u p u . P r o s z ę  z w ie d z ić  m ó j s k ła d  b e z  p r z y m u s u  k u p n a .

N a p e w n o  k a ż d y  s ię  p rz e k o n a  o d o b o ro w y c h  to w a ra c h  p o  r z e c z y w iś c ie  
bajecznie niskich cenach. P ro s z ę ró w n ie ż z w ró c ić u w a g ę  n a  o k n a  w y s t.

p łó tn a b ia łe s z e r . c a . 7 0  ju ż  o d 0 ,5 0  z ł .
„  „  „  „  8 0  „  „  0 ,6 0  z ł .

„  „ 9 0 „ „  0 ,7 0  z ł .
„  „  „  »  1 4 0  „  „  1 ,1 0  z ł .

, ,  „  „  „  1 6 0  „  „  1 ,2 5  z ł .
F ira n y  b ia łe  s z e r . c t . 7 0  ju ż  o d  0 ,3 5  z ł .
B a rc h a n y  b ia łe  s z e r . c a 6 5  ju ż  o d  0 ,6 5  z ł .
P o ś c ie lo w e k o lo r , k ra ty  0 ,5 5  z ł .
P o ś c ie lo w e  k o l . k ra ty  s z e r .  c a . 1 6 0  ju ż  o d  1 ,2 5  z ł .

S u ró w k i (n e s e l)  0 ,4 5  z ł .
K o łd ry  k o l . n a  łó ż k a  2 ,7 0  z ł .
F a r tu c h o w e  k o l . c a . 1 0 0  ju ż  o d  0 ,8 5  z ł .

R e s z tk i z a b e z c e n A r t . D . M . C . w e

H a f ty  b ie l iź n ia n e  ju ż  o d 0 ,0 5  z ł .
K o ro n k i k lo c k o w e  ju ż o d 0 ,0 5  z ł .
C h u s te c z k i b ia łe  d o  n o s a  ju ż  o d 0 ,1 0  z ł
K o s z u le d a m s k ie  b ia łe  ju ż o d 0 ,9 0  z ł .
K o s z u le m ę s k ie b ia łe  ju ż o d 2 ,4 5  z ł .
K o s z u le m ę s k ie  w ie rz , ju ż o d 3 ,4 5  z ł .
K o s z u le m ę s k ie k o lo r . 2 .9 5  z ł-
P o ń c z o c h y  d a m s k ie  ju ż  o d 0 ,5 5  z ł .
F a r tu c h y  d la d z ie c i j m ż  o d 0 ,8 0  z ł .
R ę k a w ic z k i d a m s k ie  i m ę s k ie  t r y k . 0 ,8 0  z ł
P o d s ta n n ik i d a m s k ie b ia łe  ju ż o d 0 ,5 0  z ł
S w e try  d z ie c in n e  ju ż o d 1 ,5 0  z ł

w s z y s tk ic h k o lo r a c h  s ta le n a s k ła d z ie .

O d d z ia ł P . Z . P . Z . w  N o w e m m ie ś c ie .

D o w ia d u je m y  s ię , ż e  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  P a ń s tw o w e  
Z a k ła d y P rz e m y s ło w o Z b o ż o w e u rz ą d z i ły O d d z ia ł s w ó j  
w  N o w e m m ie ś c ie . P o w s ta n ie te g o o d d z ia łu w ita m y z e  
s z c z e re m  z a d o w o le n ie m , g d y ż ja k  s ię z d a je , b ę d z ie o n  
u p o w a ż n io n y  d o  s k u p o w a n ia  z b o ż a , c o n ie w ą tp l iw ie  p rz y ­
c z y n i s ię  d o  z w ię k s z e n ia  z b y tu  n a  p ło d y  ro ln ic z e .

K ie ro w n ik a m i O d d z ia łu z o s ta l i p p . d r . P o n ie c k i i  
Ig n a c y  S ik o r sk i z  R a k o w ic . S k ła d y m ie s z c z ą s ię w  d a ­
w n ie js z e j s u s z a rn i p rz y  d ro d z e  d o  L u b a w y .

Z ż y c ia tu te js z e g o g im n a z ju m .
Nowemiasto. W e  w to re k , d n ia  2 2  b m . n a  

o s ta tn ie j le k c ji p rz e d p o łu d n io w e j o d b y ł s ię w  
a u l i tu te js z e g o  G im n a z ju m  u ro c z y s ty p o ra n e k , 
p o ś w ię c o n y  u p a m ię tn ie n iu P o w s ta n ia S ty c z n io ­

w e g o  i p rz e ję c ia  P o m o rz a  p rz e z P o ls k ę .
D y re k to r Z a k ła d u , p ro f  D r . K o m a s s a , o tw ie ­

r a ją c  u ro c z y s tą  A k a d e m ję , p o d k re ś l i ł z w ią z e k  
lo g ic z n y , k tó ry i s tn ie je m ię d z y P o w s ta n ie m  
S ty c z n io w e m  a o b ję c ie m  w  p o s ia d a n ie  P o m o rz a  

p rz e z  w ła d z e  p o ls k ie : P o w s ta n ie w y k a z a ło  ż y ­
w o tn o ś ć i s i łę P o la k ó w , ro z b u d z i ło  d u c h a  
P o ls k i i s p o tę g o w a ło  d ą ż e n ie  d o  w ła s n e g o  
P a ń s tw a , w a lc z ą c  o  P o ls k ę  w  g ra n ic a c h  z  p rz e d  
1 7 2 7 r . o P o ls k ę z d o s tę p e m  d o  m o rz a  o  P o ls k ę  

d e m o k ra ty c z n ą .
S tłu m ie n ie P o w s ta n ia z n is z c z y ło  w p ra w d z ie  

te n a d z ie ję , a le p o  p rz e s z ło  p ię ć d z ie s ię c io le tn ie j  
b rz e rw ie z o s ta ły  o n e u rz e c z y w is tn io n e d z ię k i  
m iło ś c i o jc z y z n y  i w ie lk ie m u  g e n ju s z o w i P a n a  
M a rs z a łk a  P iłs u d s k ie g o , z a ś p o m o c  J e g o  w y s i ł­
k u  i t r u d ó w  s ię g n ę ło  P o m o rz e a z n ie m c a ła  
P o ls k a p rz e z a k t o b ję c ia w  s w e  p o s ia d a n ie  o d ­

w ie c z n y c h  z ie m  p o ls k ic h .
N a s tę p n ie w y g ło s iła r e f e r a ł u c z e n n ic a  S p a -  

n i ló w n a  o  p rz y c z y n a c h  P o w s ta n ia S ty c z n io w e g o  

i je g o  o c e n ę p rz e z  P a n a M a rz z a łk a  P iłn u d s k ie -  
g o , k tó ry  z n ie g o c z e rp a ł s w e s i ły  d o  w a lk i z  

w ro g a m i o  P o ls k ę .
P o  o d ś p ie w a n iu  p rz e z  c h ó r p ie ś n i: , ,O  P o l­

s k i K ra ju “ , w y g ło s i ł d ru g i r e f e r a t u c z e ń M a ł­
k o w s k i n a te m a t ’ „ U z y s k a n ie P o m o rz a p rz e z  
P o ls k ę “ . W  r e f e ra c ie  ty m  p rz e d s ta w io n o  o b ra z  
tę s k n o ty  z a  w o jsk ie m  p o ls k ie m  i z a  p o łą c z e n ie m  
s ię z M a c ie rz ą , z k tó re j to tę s k n o ty w y ro s ły  
g ra n i to w e s łu p y g ra n ic z n e  i z a ś lu b in y z m o ­

r z e m  n a w ie k i .
N a z a k o ń c z e n ie P . D y re k to r Z a k ła d u , p o d -  

k re ś lw s z y n a jw a r to ś c iw s z e m y ś li, p o ru s z a n e  

p rz e z  p re le g e n tó w , z a k o ń c z y ł te n s k ro m n y , a  
ta k  p o d n io s ły  p o ra n e k  o k rz y k ie m  n a c z e ś ć P .  
P re z y d e n ta i M a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o , p o c z e m  

o d ś p ie w a n o  H y m n  P a ń s tw o w y .

L o te r ja fa n to w a  w  L u b a w ie .

S z a n o w n e m u  O b y w a te ls tw u m ia s ta , L u b a ­

w y  i o k o l ic y  u p rz e jm ie z w ra c a m y  u w a g ę  n a to ,  
ż e  J c z ę ś ć w y g ra n y c h lo te r j i f a n to w e j, k tó rą  
u rz ą d z a  S to w a rz y s z e n ie  P a ń M iło s ie rd z ia ś w .  
W in c e n te g o  a ‘P a u lo  w  L u b a w ie  d n ia  '1 0  lu te g o  

b . r . w  s a li H o te lu  p o d  O r łe m  (p . K o w a ls k ie g o )  
o g o d z , 1 6 - te j je s t  w y s ta w io n a  w  s k ła d z ie  c u k ie r ­

k ó w  p . M a r ji B a le w s k ie j p rz y  u l . K o ś c ie ln e j.

Z a ło ż e n ie to w a r z y s tw a ś p ie w a c z e g o „ L u tn ia "  
w  R a d o m n ie .

Radomno. W  z ro z u m ie n ia p o tr z e b k u l tu ra ln y c h  
tu te js z e g o  ś ro d o w is k a z w o ła ł k ie ro w n ik  s z k o ły  p . M ic h a l­
s k i z e b ra n ie  m ło d z ie ż y  p o z a s z k o ln e j i z a ło ż y ł w  d n iu  1 2 . 
g ru d n ia  3 4  r . to w a rz y s tw o ś p ie w a c z e „ L u tn ia 4 1 , k tó re g o  
b ra k  d o ty c h c z a s d a w a ł s ię d o tk l iw ie  o d c z u w a ć  n a  te r e n ie  
tu t . g m in y . D o  to w a rz y s tw a  te g o  p o d c z a s z e b ra n ia d a ła  
s ię z a p is a ć  p o k a ź n a  l ic z b a  p a n ie n  i m ło d z ie ń c ó w , k tó rz y  
o d tą d  p o m im o  in try g  i s z y k a n  p e w n e j , n a w e t w p ły w o w e j  
o s o b is to ś c i , o c h o c z o i z z a p a łe m  ś p ie s z ą n a  ć w ic z e n ia ,  
o d b y w a ją c e  s ię n a ra z ie  r a z  w  ty g o d n iu . P o d c z a s z e b ra n ia  
o rg a n iz a c y jn e g o  w y b ra n o  z p o ś ró d z a p is a n y c h c z ło n k ó w  
—  z a rz ą d  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie : d y ry g e n te m  z o s ta ł  
z a ło ż y c ie l to w a rz y s tw a  —  p . M ic h a ls k i , p re z e s e m  o ra z

T O W A R Y  Z IM O W E i K O N F E K C J A  n iż e j c e n y  k o s z tu , z a ś  n a  in n e  1 5 ° | f ) r a b a tu  z a  g o tó w k ą .

P ro w a d z ę  to w a ry  m e tro w e p o c h o d z ą c e z p ie rw s z o rz ę d n y c h  
f a b ry k  k ra jo w y c h ja k : S c h e ib le r i G ro h m a n , K ru s c h e  
E n d e r , C z e c z o w ic z k a , Ż y ra rd ó w , W id z e w s k a  M a n u fa k tu ra ,  

—  —  — H o ra k it . d . —  —  —

P a m ię ta ] , ż e n a p ra w d ę  k u p u je s z  c o ś  ta n ie g o  i z a w s z e  d o b re g o ,  d la te g o  s p ie sz  p o  z a k u p y  

d o  „ B Ł A W A T U  “ B . G ę s tw ic k ie g o .

Wielki wybór! Ściśle stałe ceny. Rabaty!

I' MliHMIilMI liii llll llll

z a s t . d y ry g . —  n a u c z y c ie l z P u s te k  p . H e r in g , z a s t . p re ­
z e s a —  p . D re s z le r , s e k re ta rk ą  —  p . B a r tk o w s k a , s k a rb ­
n ik ie m  —  p . Z u c h o w s k i B r . P o n a d to w y b ra n o  z p o ś ró d  
o b e c n y c h  c z ło n k ó w  s ą d  h o n o ro w y  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła ­
d z ie  : p p . J a d a n o w s k a J . , W u jc z y k ó w n a J ., S z y m a ń s k i 
M a k s y m il ja n .

Z  d o ty c h c z a s o w e g o  r e g u la rn e g o  i s ta łe g o  u c z ę s z c z a ­
n ia  c z ło n k ó w  n a  ć w ic z e n ia  m o ż n a  ż y w ić  n a d z ie ję , ż e z a ­
p a ł ic h  i o c h o ta  n ie ty lk o  ż e n ie  o c h ło n ą , a le  z d o ln e  b ę d ą  
w y n ie ś ć i p o p ro w a d z ić n o w o z a ło ż o n ą o rg a n iz a c ję n a  
p o ż ą d a n e  w y ż y n y  ro z w o ju , a w s z e lk ie  p ró b y  w p ro w a d z e ­
n ia  f e rm e n tu  c z y  ro z d ź w ię k u  w  n ie j , o k a ż ą s ię b e z s k u ­
te c z n e . Z a te m  n o w e j p la c ó w c e k u l tu ra ln e j „ S z c z ę ś ć  
B o ż e “  ! O b y  ro z w ija ła  s ię  i p o tę ż n ia ła  i o b y  ro z k rz e w ia ła  
p ię k n e m i n a s z e m i p ie ś n ia m i p o ls k ą  k u l tu rę  I

W y b o r y d o  r a d g m in n y c h w  p o w ie c ie  lu b a w s k im .
S ta ro s ta  P o w ia to w y  L u b a w s k i w d n iu 2 4  

b m . z a rz ą d z i ł w y b o ry d o r a d g m in n y c h na 
dzień 1 lutego br. o godz. 8 rano, w  g m in a c h : 
K ro to s z y n y , M a rz ę c ic e , N e w e m ia s to w ie ś i 
G ry ź lin y . P rz e w o d n ic z ą c y m  g m in n y c h k o m is y j  
w y b o rc z y c h  n a  w y ż e j w y m ie n io n e g m in y m ia ­
n o w a n i z o s ta l i p p . : T o m a s z B a s s a k z B ie l ic ,  
J a n  E w e r to w s k i z M ik o ła jk , J a n Ł u k a s z e w s k i 
z B ra t ja n a  i A u g u s ty n  S e ro ź y ń s k i z L e k a r t .

G m in y  p o d z ie lo n e  z o s ta ły  n a  k i lk a  o k rę g ó w  
i ta k  : G m in a K ro to s z y n y  n a  2 o k rę g i w  K ro ­
to s z y n a c h  i S z w a rc e n o w ie . P rz e w o d n ic z ą c y m  
o k rę g o w y c h  k o m is y j w y b o rc z y c h  s ą  p p . : W a s ą g  
z K ro to s z y n  i W o ls k i z e S z w a rc e n o w a .

G m in ę M a rz ę c ic e  p o d z ie lo n o  n a 3 o k rę g i :  
M a rz ę c ic e , M . B a łó w k i i O trę b a . P rz e w o d n i­
c z ą c y m  z o s ta l i p p . : M a z e rs k i z M a rz ę c ic , K o -  
n e ra z M . B a łó w e k  i J a rz ę b o w s k i z  T e re s z e w a .

G m in ę  N o w e m ia s to  p o d z ie lo n o  n a  2  o k rę g i : 
T y lic e i B ra t ja n . P rz e w o d n ic z ą c y m i z o s ta l i p p .  
T a d e u s z B a lic k i z B ra tja n a  i A n to n i Iw a n k o w -  
s k i z  T y lic z e k .

G m in ę G ry ź l in y  p o d z ie lo n o  n a 3 o k rę g i : 
N o w y d w ó r -C h ró ś le , S k a r l in -L e k a r ty  i R a d o m n o -  
J a m ie ln ik . W  g m in ie  te j o d b ę d ą  s ię  w y b o ry  je d ­
n a k  ty lk o  w  2  p ie rw s z y c h o k rę g a c h , w  k tó ry c h  
p rz e w o d n ic z ą c y m i z o s ta l i p p . C z a rn e c k i M a k s , z  
N o w e g o d w o ru  i B in e ro w s k i z e S k a r l in a . W  
t r z e c im  o k rę g u  w y b o ry  o d b ę d ą s ię p ó ź n ie j.

O s o b is te .

Z  d n ie m  3 1 s ty c z n ia  b r . p rz e c h o d z i n a  w ła s n ą  p ro ś ­
b ę  w  s ta n  s p o c z y n k u  d o ty c h c z a s o w y  b u rm is tr z N o w e g o -  
m ia s ta  p . F ra n c is z e k  K u rz ę tk o w s k i z d n ie m  ty m  a g e n d y  
u rz ę d o w e  p o w ie rz o n e  z o s ta n ą  w ic e b u rm is trz o w i p . W a c ł.  
N o w a c z y k o w i.

P a n b u rm is tr z K u rz ę tk o w s k i u rz ą d b u rm is tr z a w  
n a s z e m  m ie ś c ie  p rz e ją ł p o  d łu g o le tn ie j p ra c y  w  s ą d o w n i­
c tw ie , g d z ie w  c h w il i o d z y s k a n ia n ie p o d le g ło ś c i n a le ż a ł  
d o  r z ę d u  o rg a n iz a to ró w  S o k re ta r ja tó w  S ą d o w y c h . M im o  
t r u d n y c h  w a ru n k ó w  p a n  b u rm is tr z K u rz ę tk o w sk i u rz ą d  
s w ó j s p e łn ia ł z p o ż y tk ie m  d la m ia s ta , w y w ią z u ją c s ię z e  
s w e g o  z a d a n ia k u  z a d o w o le n iu  w ła d z p rz e ło ż o n y c h . W  
c h w ili , g d y  p a n  b u rm is tr z K u rz ę tk o w sk i o d c h o d z i w  d o ­
b rz e  z a s łu ż o n y  s ta n  s p o c z y n k u , ż y c z y m y  M u , a b y  w  z d ro ­
w iu  i p o m y ś ln o ś c i ż y ł je s z c z e  d łu g ie  la ta .

P r z y p a d k o w e o d n a le z ie n ie s k r a d z io n y c h r z e c z y .

Radomno. W n ie z a ję te j s ta jn i n a  p le b a n c e  w  R a d o ­
m n ie z n a la z ł ro b o tn ik  ro ln y  K o w a lk o w s k i , p ra c u ją c y  u  
k s . p ro b o s z c z a  G re g o rk ie w ic z a , 2  w o rk i p o d  k o ry te m  n a ­
p e łn io n e  ja k ie m iś  p rz e d m io ta m i. W e  w o rk a c h ty c h  z n a j­

d o w a ły  s ię 2  p ie rz y n y , 4  p o d u s z k i i 2  s p o d k i .
Z n a le z io n a p o ś c ie l ja k s tw ie rd z o n o , n a le ż y d o p o ­

s z k o d o w a n e j J a b ło ń s k ie j A n a s ta z j i z R a d o m n a , k tó re j o d ­
n a le z io n e  r z e c z y  z w ró c o n o .

W  d n iu  1 9 . I . b . r . m ie js c o w a p o l ic ja p rz e p ro w a d z i ła  
s z c z e g ó ło w ą r e w iz ję  c a łe g o n ie z a ję te g o  z a b u d o w u n ia  p le -  
b a n k i . Z n a le z io n o  w s z y s tk ie p o z o s ta łe p rz e d m io ty ja k  
g a rd e ro b ę  i b ie l iz n ę , s k ra d z io n ą  s w e g o  c z a s u  w  n o c y  z 3 0  
n a  3 1 g ru d n ia  1 9 3 4  r . J a b ło ń s k ie j A n a s ta z j i w  R a d o m n ie .  
P o s z k o d o w a n a  o d e b ra ła  z  p o w ro te m  s k ra d z io n e m ie n ie .

O g ó ln ie  p rz y p u s z c z a  s ię , iż  k ra d z ie ż y  g a rd e ro b y  i b ie ­
l iz n y  d o k o n a l i ro b o tn ic y p ra c u ją c y  n a  p le b a n c e . D o c h o ­
d z e n ia  p o l ic y jn e  w  to k u .

S r e b r n e g o d y m a łż e ń s k ie .

Mikołajki. W  d n iu  d z is ie js z y m  o b c h o d z ą  u ro c z y s to ść  
s r e b rn y c h  g o d ó w  m a łż o n k o w ie  J a n o s tw o  E w e r to w s c y  
z M ik o ła jk .

Z a c n y m  i o g ó ln ie  p o w a ż a n y m  J u b i la to m  s k ła d a m y  z e  
s tro n y  R e d a k c j i g a z e ty  s e rd e c z n e „ S z c z ę ś ć B o ż e ” o ra z  ż y ­
c z e n ia  s z c z ę ś liw e g o  d a ls z e g o  p o ż y c ia .

A r e s z to w a n ie z b o c z e ń c a .

Wonna. W  ty c h  d n ia c h p rz y tr z y m a n y z o s ta ł p rz e z  
p o l ic ję  ro b o tn ik  J ó z e f Z a le w s k i z W o n n y . J a k  s ię o k a z a ­
ło , w y m ie n io n y  w  c z a s ie  o d  c z e rw c a  d o  g ru d n ia u b ie g łe ­
g o  ro k u  d o p u s z c z a ł s ię c z y n ó w  lu b ie ż n y c h  i n ie rz ą d u  n a  
n ie le tn ie j M a rc ie  G rz y w a c z ó w n e j , la t 1 3  z  W o n n y . P o w ia ­
d o m io n y  o  p o w y ż s z e m  p ro k u ra to r w  G ru d z ią d z u , w y d a ł  
p o le c e n ie p rz y tr z y m a n ia p o d e jr z a n e g o  o d o p ro w a d z e n ie  
d o  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  L u b a w ie  z ró w n o c z e s n y m  w n io s ­
k ie m  o  ty m c z a s o w e  a re s z to w a n ie .

R u c h T o w a r z y s tw .

Zebranie Cechu Piekarskiego.
Nwwemiasto. D n ia  6 . lu te g o  b . r . o  g o d z . 3 -c ie j p o  

p o ł . w  lo k a lu  p . J a b ło ń s k ie g o , o d b ę d z ie  s ię W a ln e  Z e b ra ­
n ie  C e c h u P ie k a r s k ie g o . O b e c n o ś ć  w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  
k o n ie c z n a . W  r a z ie  n ie p rz y b y c ia d o s ta te c z n e j  i lo ś c i c z ło n ­
k ó w  o d b ę d z ie  s ię d ru g ie  z e b ra n ie  1 0 m in u t p ó ź n ie j b e z  
w z g lę d u  n a  i lo ś ć  c z ło n k ó w  o b e c n y c h .

Walne zebranie Zw. Inwalidów Wojenn.
Mroczno. N a d z w y c z a jn e  w a ln e  z e b ra n ie  Z w ią z k u  

In w a lid ó w ’ W o je n n y c h  M ro c z n o  o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , 
p o  n a b o ż e ń s tw ie n a  s a lc e p . C h e c h ło w s k ie g o . Z A R Z Ą D .

Zebranie Legjonu Młodych.
Nowemiasto. Z e b ra n ie L e g jo n u M ło d y c h  o d b ę d z ie  

s ię  w  n ie d z ie lę d n ia  2 7 . s ty c z n ia  b ie ż . r . o  g o d z in ie  1 4 - te j  
w  G im n a z ju m .

Baczność P.P. Pszczelarze.
Nowemiasto. P o d a je  s ię d o w ia d o m o ś c i c z ło n k o m  

tu te js z e g o  to w a rz y s tw a  p s z c z e la r z y , iż  p o ś w ia d c z e n ia s o ł­
ty s ó w  d o ty c z ą c e  i lo ś c i p o s ia d a n y c h  ro j i s k ła d a ć  n a le ż y  u  
s k a rb n ik a  p . W a rd o w s k ie g o  d o  d n ia  5 . lu te g o  b .r . R ó w n o ­
c z e ś n ie  z  te m  u iś c ić  n a le ż y  s k ła d k ę c z ło n k o w s k ą  n a  c a ły  
ro k  1 9 3 5  w  k w o c ie  2  z ł , o ra z  o p ła tę  z a  c u k ie r u lg o w y , ja k  
d o tą d , p o 5 0  g r . z a  k g , l ic z ą c n a  ró j 2 k g . P rz e p is o w e  
fo rm u la rz e  n a  p o ś w ia d c z e n ie s o ł ty s ó w  o d e b ra ć m o ż n a  u  
p . K u ja w s k ie g o  w  N o w e m m ie śc ie .

K Ą C IK  P O R A D  P R A W N Y C H .

Pann F. Z z R.
W  s p ra w ie o  o b ra z ę  c ó rk i p a ń s k ie j ,  w in ie n  P a n  w y ­

to c z y ć  w p ie rw  s k a rg ę d o S ę d z ie g o  R o z je m c z e g o  n a  w ie ś  
R a d o m n o . Ś w ia d e c tw o  u b ó s tw a  m o ż e b y ć P . u d z ie lo n e  
p rz e z  S ą d , p o  s tw ie rd z e n iu  p rz e z  m ie jsc o w e g o  w ó jta p a ń .  
s k ie g o  s ta n u  m a ją tk o w e g o .
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Skup obligacyj Pożyczki Narodowej.
Ob liga cje Pożyczk i Na rodow ej s ą w  pos ia da niu s zero­

k ich w a rs tw s połeczeńs tw a . Niew ątpliw ie za interes u je na­
s zych Czytelnik ów za ga dnienie, k tóre za mierza m om ów ić, 
a m ia now icie, czy w ła ściciele ob liga cyj, o i le zna jdu ją s ię 
w b a rdzo ciężk iej s ytu a cji życiow ej, w ym a ga jącej zrea li­
zow a nia w s zelk ich pos ia da nych os zczędności, a w ięc i o- 
s zczędności u lok ow a nych' w Pożyczce Na rodow ej, b ędą 
m ogli je zrea lizow a ć.

Kom is a rz Genera lny Pożyczk i Na rodow ej m oże w  
w ypa dk a ch gdy s u b s k ryb ent:

a ) u tra cił w zu pełności źródło za rob k ow a nia ,
b ) zos ta ł dotk nięty k lęs k ą żyw iołow ą, lu b cięźk iem i w y­

pa dk a m i los ow em i (pow odzi, poża r, śm ierć, dłu go­
trw a ła chorob a ), u dzielić zezw olenia a lb o na s k u p o- 
b liga cyj, a lb o na za s ta w indyw idu a lny.

W  celu otrzym a nia ta k iego zezw olenia na leży złożyć 
u m otyw ow a ne poda nie do Kom is a rza Genera lnego Poży­
czk i Na rodow ej, przyczem pra w dziw ość ok oliczności po­
w oła nych w poda niu m u s i b yć s tw ierdzona w poda nia ch: 

a ) pra cow nik ów pa ńs tw ow ych i przeds ięb iors tw pa ń­
s tw ow ych, ora z pra cow nik ów s a m orządow ych —  
przez ich w ła dze s łu żb ow e,

c) pryw a tnych pra cow nik ów u m ys łow ych —  przez Ra dy 
Ok ręgow e Unji Zw iązk ów Za w odow ych Pra cow ni­
k ów Um ys łow ych,

d) pra cow nik ów fizycznych b ezrob otnych —  przez Urzę­
dy Pośrednictw a Pra cy,

e) rzem ieślnik ów — przez Izb y Rzem ieślnicze,
f)  przemys łow ców i k u pców — przez Izb y Ha ndlow o—  

Przem ys łow e,
g) rolnik ów — przez Izb y Rolnicze ew entu a lnie przez 

Urzędy Gm inne.
Do opinjow a nia poda ń w e w s zys tk ich w yliczonych 

w ypa dk a ch, ja k i w w ypa dk a ch niew ym ienionych, pow o­
ła ne s ą rów nież lok a lne w ła dze a dm inis tra cyjne.

W poda nia ch na leży s zczegółow o w ym ienić Nr. Nr. 
i odcink i ob liga cyj Pożyczk i Na rodow ej, pona dto na leży 
w yra źnie w poda niu za zna czyć czy chodzi o s przeda ż czy 
też o za s ta w ob liga cyj.

Parcelacja majątków na Pomorzu.
Urząd W ojew ódzk i Pom ors k i ogła s za , iż 

Pa now ie Sta ros tow ie przys tąpili ob ecnie do pa r­
cela cji na s tępu jących m a jątk ów :

1. Hansfelde pow . grudziądzki 155 ha
2. M ałe Lniska pow . grudziądzki 148 ha
3. Białachowo pow . grudziądzki 126 ha
4. Sw iecie pow . grudziądzki
5. Jeleniec pow chełm iński 338 ha
6. Stolno pow . chełm iński 195 ha
7. Józefkowo pow . chełm iński 310 ha
8. Krusin pow . chełm iński 139 ha
9. Suchorączek pow . sępoleński

10. Sypniew© pow . sępoleński 360 ha
11. Płośnica pow . działdowski 124 ha
12. Straszewy pow . działdowski 181 ha
13. Góra pow . kościerski 328 ha
14. N iedam owo pow . kościerski 133 ha
15. Borkowo pow . tczewski 63 ha
16. Janiszewo p® w. tczewski 326 ha
17. Swarożyn pow . tczewski 701 ha
18. K łanino - Połchówko pow . m orski 69 ha
19. Celbowo pow . m orski 31 ha
20. Rekowo pow . m orski 174 ha
21. Leśna Jania pow . starogardzki 187 ha
22. Rynkówko pow . starogardzki 270 ha
23. Zam arte pow . chojnicki 187 ha
24. Jastrzębie pow . św iecki 353 ha
25. Gawroniec pow . św iecki 490 ha
26. M ilewo pow . św iecki 145 ha

Zgłoszenia na nabycie ziem i składać należy 
na przepisowych form ularzach, które bezpłatnie 
wydają wszystkie Starostwa. Zgłoszenia te
składać należy do tego Starostwa, na którego 
terenie dany m ajątek się znajduje.

Po wszelkie informacje co do warunków na­
bycia ziem i należy zwracać się ty lko do każde­
go najbliższego Starostwa Pow iatowego na Po­
m orzu. Zwracanie się o inform acje lub o naby­
cie ziem i bezpośrednio do Urzędu W ojewódzkie­
go jest bezprzedm iotowe.

Koszty postępowania rozjemczego w rolnictwie.
W ARSZAW A. Z dniem 22 bm . weszło w  

życie rozporządzenie m inistra rolnictwa w spra­
wie opłat i kosztów postępowania przed urzę­
dam i rozjem czem i do spraw m ajątkowych po- 
siapaczy gospodarstw wiejskich.

W m yśl tego rozporządzenia opłaty ,w po- 
stębowaniu przed urzędami rozjem czem i są 
następujące: wpis opłata kancelaryjna i koszty 
postępowania.

Od wniosku o wszczęcie postępowania 
wpis stały wynosi w postępowaniu przed W o- 
jewódzkiem urzędem rozjem czym 30 zł., a przed 
pow iatowym urzędem rozjem czym 5 zł.

W pis stosunkowy pobiera się od wniosku 
o wszczęcie postępowania, w kwocie iVa ’ /o 
wartości przedmiotu postępowania, przyczem 
każde rozpoczęte 100 zł. tej wartości liczy się 
za pełne. Jeżeli wartość przedmiotu postępo­
wania przewyższa kwotę 50.000 zł. wpis sto­
sunkowy wynosi od pierwszych 50 tys. zł. 750 
zł. a od nadwyżki 1 proc.

Sum a wpisu stosunkowego nie m oże wy­
nosić w pow iatowym urzędzie rozjem czym 
m niej niż 2 zł. a w woj. urzędzie rozjemczym 
m niej niż 10 zł.

Ponadto pobierane są koszty postępowa­
nia jako należności św iadków , biegłych i tłó- 
m aczy, koszty doręczeń wezwąń ogłoszeń w  
pismach itd. 

Targowali się z tonącym o zapłatę!
Przemyśl. Onegdaj wydarzył się na Sanie 

wypadek krew w żyłach m rożący.
Dla skrócenia sobie drogi przechodził przez 

San chłopak z Zasania po lodzie. —  W  pewnem 
m iejscu krucha lodowa załam ała się i chłopak 
wpadł do wody.

Trzym ając się rękom a pękającej pow łoki 
lodowej, począł tonący wołać o pom oc.

Na brzegu stali dwaj osobnicy, którzy za­
m iast pospieszyć m u z pom ocą, poczęli wypy­
tywać tonącego czy m a przy sobie pieniądze i 
zarządali zapłaty w wysokości 15 złotych za 
wyratowanie!

Ponieważ chłopak ośw iadczył, że pieniędzy 
przy sobie nie m a, osobnicy poczęli się zeń 
naigrawać!

Krzyk tonącego usłyszeli jednak znajdujący 
się opodal na przystani harcerskiej m łodzi har­
cerze, którzy natychmiast pospieszyli z pom ocą 
tonącem u i wydobyli go z narażeniem włas­
nego życia, lód bow iem pękał dokoła i groził 
załam aniem .

Szlachetny postępek przemyskich harcerzy 
zasługuje na uznanie.

Foka grasuje w jeziorach Kłęczańskich 
na Kaszubach.

Wejherowo. W  jeziorach K łęczańskich na 
Kaszubach, jak wiadom o, od 2 lat grasuje foka, 
która we znaki daje się rybostanow i. Foka we­

dług tw ierdzeń prasy niem ieckiej, dostała się 
do jeziora rzekami. Ostatnio pod Połęgowym 
parę osób szkodnika zauważyło. Foka z piskiem 
wskoczyła w niezam arzniętą część jeziora. Naj­
wym owniejszym zresztą dowodem , że foka się 
tam zaaklim atyzowała, jest coraz m arniejszy po­
łów oraz resztki pożartych ryb pływających na 
pow ierzchni jezior. 

Program Radjowy.
Warszawa — sobota 26. I.

6,45— 8.00 Audycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał z Lrakowa 12,03 W iadom . m eteor. 12.05 Codz. 
Przegląd Prasy Polskiej 12.10— 13.05 Konc. zesp. Jazzowo- 
Salonowego 15.30 W iadom . o eksp. polskim 15.35 Prze­
gląd giełd. 15.45 Najnowsze nagrania na płytach 16.30 
Teatr W yobraźni z Poznania 17.00 Dum ki polskie 17.50 
Nowoczesny savoir vivre 18.00 Przegląd wydawn. roln. 
18.t 0 Zycie kultur i artyst. stolicy 18.15 Duety operowe 
18.45 Reportaż ze Lwowa 19.00 W iolonczela 19.20 W iśnicz 
19.30 Konc, ZespJHarm onistów 19.45 Program na dz. nast. 
19.50 W iadom sport. 20.00 Z dawnych operetek 20.45 
Dziennik wiecz. 20.55 Jak pracujem y w Polsce 21.00 
Konc. sym fon. 21.45 Szkic liter, z Lwowa 22.00 Koncert 
reklam owy 22.15 M uz, tan. z dane. Paradis 23.00 W iad. 
m eteor, dla kom un, lotn. 23.05 Kukułka wileńska 23.35 
M uz. tan. 24.00— 1.00 Retransm isja m uz. tan. z Londynu 
(Tr. z Krakowa.)

Warszawa - niedziela 27. I.
9.00— 10.00 Audycja poranna 10.30 Nabożeństwo z 

Kość. ś m . Krzyża w ’ W arsz. 11.57 Sygnał czasu 12.00 
Hejnał z Krak. 12.03 W iadom . m eteor. 12.05 Przegląd 
teatr. 12.15 Transmisja z Filh. W arsz. W  przerw ie około 
godz. 13.00 Pogadanka 14.00 Konc. popul. 15.00 Zim owe 
zwalczanie szkodników i chorób roślin 15.15 Orkiestra 
banjolistów 15.25 Przegląd rynków prod. roln. 15.35 D- 
c. program u ork, banjolistów 15.45 Pogadanka rolnicza 
16.00 Fragm ent z pow ieści 16.20 Polskie pieśni na płytach 
16.45 Opow. dla dzieci starsz. 17.00— 17.50 Dziś! Dziś ! 
Dziś W alter prosi do tańca 17.50 Badacze życia 18.00 
Słuchow isko z Krakowa 18.45 Zycie m łodzieży 19.00 
M uz. lekka 19,35 Konc. reklam owy 19.45 Progr. na dz 
nast. 19.50 Feljeton aktualny 20.00 W esoła fala 20.30 
Dzień, wiecz. 20.40 Jak prac, w Polsce 20.45 O operze 
Neron 20.55— 24.15 Transmisja z teatru „La Scala“ W  
przerw ie I-ej Szkic nistoryczny W przerw ie 11 W iadom . 
sport, ze wszyst. rozgłośni po operze W iadom . m eteor, 
dla kom un, lotn.

Warszawa — poniedziałęk 28. I.
6.45—  8.00 ^Audycja poranna 11.57 Sygnał czasu 

12.00 Hejnał z Krak. 12.03 W iadom . m eteor. 12.05 Codz. 
Pjzegl. Prasy Pols. 12.10 M uz. lek. 13.00 Dzień, połudn. 
13.05 Płyty 15.30 W iadom . o eksp. polsk. 15.35 Przegląd 
giełd. 15.45— 16.45 M uz. lekka. 16.45 Lekc. jęz. niem ieck 
ze Lwowa 17.00 Konc. z Katow ic 17.25 Skrzn. poczt. 
17.35 M uz. lekka 17.50 Odczyt z Poznania 18.00 Srzynka 
poczt, roln. 18.10 Przegl. film . 18.15 Konc. zesp. 18.45 
Pogadanka dla dzieci z W ilna 19.00 W ędrówka m ikrofonu 
19.25 Chw ilka społeczna 19.30 Publiczność żąda za wiele 
19.45 Program na dz. nast. 19.50 W iadom . sport. 20.00 
Płyty 20.45 Dzień, wiecz. 20.55 Jak prac, w  polsce 21.00 
Konc. sym f. 21.45 Odczyt z Tornnia 22.00 Konc. reklam . 
22.15 M uz. tan. 23.00 W iadom . m eteor, dla kom u. Jlotn 
23.05— 23.30 M uz. tan.

Giełda zbożowa w Poznaniu
Notowania z dnia 23 I. 1935. Za 100 kg. płacono

Zyto 15,25 - 15,50

Pszenica 15,50 - 16 00

Jęczm ień browarowy 20,25 -  20,75

Jęczm ień jednolity- i  9,00 - 19,50

Jęczm ień zbiorowy 18,75 - 19,25

Owies 15.25-15,50

Otręby żytnie 10,75 — 11,50

Otręby pszenne (grube) 10,85-11,35

Otręby (średnie) 15,50 - 15,75
Gorczyca 48,00 - 50,00
Groch V iktorja. 41,00 -  45,00
Groch Folgiera ■ 32,00 -  35,00

Redaktor odpow iedzialny: Antoni M iloszewski w Nowem minśeie n. Drw . 

W ydawca: Celestyn M iloszewski w Nowem m ieście n. Drw .

Sąd Grodzki w Nowemmieście n. Drw. 
Kg. 180/34.

List gończy
Drzewiecki Franciszek, który skazany został: 

a) w spraw ie Kg. 156/34 wyrokiem Sądu 
tut. z dn. 10 kw ietnia 2934 r. za przestępstwo 
z art. 257 kk. na sześć m iesięcy więzienia, b) 
w spraw ie Kg, 180/34 wyrokiem Sądu z dnia 24 
kw ietnia 1934 r. za przestępstwo z art. 257 kk. 
na sześć m iesięcy więzienia, c) w sprawie Kg. 
263/32 wyrokiem tut. Sądu z dnia 6 czerwca 
1934 r, za przestępstwo z art. 257 kk. na sześć 
m ieś, więzienia zbiegł z więzienia sądowego 
w Starogardzie dnia 16 października 1934 r.

Personalja i rysopis:
Drzewiecki Franciszek, ur. 22 sierpnia 1914 r. w  M i ­

kołajkach pow . Lubawa, syn Jana i M arjanny z Falkow­
skich, wyznania rzym sko-katol. robotnik, ostatnio przed 
aresztowaniem zam ieszkały w Buczku pow . Lubawa, wy­
sokości —  około 1,60 m tr. —  włosy — blond, twarz —  
okrągła, postać krępa, oczy niebieskie, bez zarostu, czoło 
niskie, brw i łukowate, nos prosty, uszy średnie, usta 
średnie, uzębienie pełne bez szczególnych znaków .

Sąd Grodzki w Nowemm ieście wzywa każdego, kto 
zna m iejsce pobytu skazanego, aby natychm iast zaw iado­
m ił W ładzę Sądową lub policyjną, w  m iarę m ożności ska­
zanego zatrzym ał i sprowadził do najbliższego sędziego 
lub Sądu Grodzkiego.

• Sędzia Grodzki (— ) Regener.

DRUKI
NA KARNAWAŁ
po najniższych cenach poleca

Drukarnia i Księgarnia - B. Miloszewski, 
Nowemiasto n. Drwęcą — Rynek Nr. 19.

OGŁOSZENIE
Likwidatora Pomorskiej Fabryki Kazeiny

Spółki z ograniczoną odpow iedzialnością w likw idacji.

Na zasadzie art. 268 Kodeksu Handlowego 
niniejszem podaję do wiadomości, że uchwałą 
walnego zgromadzenia spólników Pom orskiej 
Fabryki Kazeiny sp. z ogr. odp. wyrażoną 
w protokule, sporządzonym przed notarjuszem 
Adam em Sułowskim w W arszaw ie w dniu 5-go 
listopada 1934 r. za Nr. rep. 2416 otwarta została

LIKWIDACJA
wyżej wymienionej spółki. Likw idatorem usta­
now iony został adwokat Jerzy Groniowski 
z siedzibą w Warszawie przy A l.  Jerozolim skiej 
Nr. 65. W obec powyższego wzywa się wierzy­
cieli powyższej spółki, którzy nie zgłosili 
jeszcze swych pretensji względem spółki, do 
zgłoszenia takowych w term inie, za określonym 
artykułem 268 Kodeksu Handlowego, na ręce 
likw idatora pod powyższym adresem.

(—) J. Groniowski, adwokat.
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Przeprowadziłem się

91

do m ieszkania 

przy ul. Warszawskiej Nr. 16, 
do dom u pani Bestjanowej w Lubaw ie 

Dr. W ierzbowski 
LEKARZ.

W
W

itt

61 li

M ieszkańcom m iasta Lubawy i okolic 

podaję do łaskawej wiadom ości, iż

z dniem 20 stycznia 1935 r.,

osiedliłem się
w LUBAWIE RYNEK NR. 4,
dom p. Krasińskiego), i przyjm uję pacjentów

od godz. 9—12 I 3—5

Dr. J. Dziadek
Lekarz

Trzypokojowe 

m ieszkanie 
do wynajęcia od 1 lutego br. 
Nowemiasto 

ul. Mickiewicza 4

Pokój 
ładnie um eblowany 
z utrzymaniem od zaraz 

do wynajęcia. 
Gdzie? wskaże adm in.

Prawdziwy 

ser szwajcarski 
poleca

STANISŁAW ROST 
Nowemiasto n. Drw.

Segregatory
w wielkim wyborze poleca

Księgarnia B. MILOSZEWSKI, Nowemiasto-Rynek.

Książnica Kopem ikańska
w  Toruniu
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Dodatek Rolniczy
W ażniejsze roboty 

w  obecnej porze w sadzie.
Przy ładnej, lecz niezbyt mroźnej pogodzie 

rozpoczynamy cięcie (prześw ietlanie) drzew 
owocowych, co polega na usuwaniu suchych 
gałęzi, krzyżujących się, leżących jędrni na dru­
giej, dalej prostopadłych wiekami zwanych, 
starając się jednocześnie nadać drzewom formę 
i odstępy właściwe między piętram i korony.

U podstaw pni, przy samej ziem i odcinamy 
odrosty korzeniowe. Praca ta musi być wyko­
nana ze znajomością rzeczy i zastanowieniem, 
którą gałęź trzeba usunąć, a które zostawić. 
Podczas odwilży skrobać pnie i korony drzew 
ze starej, martwej kory i mchu specjalną skro­
banką, ale nie tak, jak to często na szosach 
się robi, że się korę zdrową pozdziera. W szel­
kie odpadki z drzew, czyli skrobanki zebrać 
i spalić, by tym sposobem zniszczyć znajdujące 
się w nich szkodniki.

W tym celu trzeba rozkładać płachty, stare 
worki pod drzewami, żeby można było skro­
banki zebrać.

Przy wycinaniu koron zwracać uwagę na 
pierścionki, które się znajdują li tylko na mło­
dych pędach jednorocznych — są to jaja pier­
ścienicy, bardzo niebezpiecznego szkodnika, wy­
stępującego masowo, bo w jednym pierścionku 
znajduje się jaj do 150 sztuk. Zbierając pier­
ścionki, trzeba je następnie spalić.

Zwróćmy też uwagę ha drzewa młode na­
padnięte przez mszyce. By mszyce wytępić, 
należy użyć szczotek ryżowych lub stalowych, 
gdyż szkodnik jest mocno przytw ierdzony do 
drzewa.

Oprzęty najrozmaitszych szkodników, po 
zebraniu za pomocą robacznika, t. j. specjalnego 
sekatora na kiju — spalamy.

Po tych robotach przystępujemy do oprys­
kiwania drzew mlekiem wapiennem całkow icie, 
t. j. razem z gałęźm i, przy pomocy opryskiwa­
czy. Czas teraz, by w ogródkach zaniedbanych 
usunąć drzewa i krzewy dzikie, pozostaw iając 
dobre i zdrowe. O ile drzewa młode rosną nie 
w  swojem miejscu, to przesadzamy je z bryłą 
korzeniową, lub przygotowujemy do wiosenne­
go posadzenia.

O sad trzeba specjalnie dbać, bo w stosun­
ku do innych upraw przynosi on najw iększe 
korzyści.

Jak się dowiadujemy, ma Tow. Roln. Pow. 
zamiar na wiosnę przeprowadzić szereg kursów 
opryskiwania drzew. Niewątpliw ie dużo Kółek 
Roln. na kurs ten się zgłosi.

W ogrodzie warzywnym. W styczniu 
i lutym robimy przegląd kopców, dołów, piwnic 
z wąrzywami i to przy odpowiedniej pogodzie. 
Sprawdzamy, czy warzywa nie gniją i czy nie 
zmarzły. W tym okresie już nieźle płacą za 
warzywa i kto ma ich nadmiar, może je dostar­
czyć dla wojska po dobrej cenie. Przy wybie­
raniu warzyw, przebieramy je z nadpsutych 
i o ile możności pomieszczenia ich przew ie­
trzamy.

Doły przy kopcach winny być porównane, 
żeby woda nie miała się gdzie gromadzić. Ce­
bule w czasie dużych mrozów na strychach 
nakryć matam i, plewami, poprzednio zgarniając 
je na kupy większe.

O ile prowadzimy sadownictwo na większą 
skalę i na handel a brak nam nawozu, to po­
winniśmy się starać przyw ieźć jaknajw ięcej 
z miasta, aby mieć gotowy na inspekta.

Wywóz bekonów polskich w grudniu r. ub.
W edług ustalonych ostatnio danych w gru­

dniu r. ub. wywieźliśmy do Anglji ogółem 
1.602.282 klg. różnych przetworów mięsnych, 
wartości 3.240.625 zł. Najw iększą pozycję zajmo­
wały w tej ilości bekony, których wysłaliśmy 
1.358.990 klg, wartości 3.620.908 zł.

W porównaniu do grudnia roku poprzednie­
go ogólna ilość naszego wywozu przetworów 
mięsnych do Anglji zm iejszyła się o 747.640 klg. 
pod względem wartoćśi, zaś o 1.182.866 zł. 
Zmniejszenie to dotyczy głównie bekonów. W y­
wóz bowiem innych przetworów mięsnych 
wzrósł, a wzrost ten zw łaszcza w stosunku do 
peklowanych przetworów mięsnych przedstaw ia 
się nawet bardzo poważnie.

Ceny uzyskiwane na rynku brytyjskim przez 
naszych eksporterów w grudniu r. ub. przekra­
czały znacznie ceny uzyskiwane przed rokiem. 
W  grudniu r. ub. bowiem przeciętna cena cen­
tnara bekonu wynosiła 78 szylingów, a w gru­
dniu r. 1933 tylko 63 szylingi.

Jakie było zużycie nawozów sztucznych w pow. 
lubawskim w sezonie wiosennym 1933-34?

W powiecie lubawskim trudniły się sprze­
dażą nawozów sztucznych 2 składy konsygna­
cyjne nawozów sztucznych, mieszczące się przy 
firm ie „Rolnik “  w  Lubawie i oddziale w Nowem- 
mieście, oraz firmy  ,,Agra“  sp. roln. handl., „Dom  
Roln. Handl. E Gałka, J Czajkowski i I  Zieliński. 
Lubawa, Juljan Lewalski, Eryk Lewalski i W ac­
ław Nowaczyk Nowemiasto oraz firma Oswald 
Cohn w Lipinkach.

Na wiosnę 1933/34 zapotrzebowanie na na­
wozy sztuczne było następujące: 

Azotniaku 15,5% zużyto 70 ctr.
„ wysokoprocentowego 600 „

Nikofosu „  50 „
Saletrzaku 510 „
Saletry sodowej 60 „
Siarczanu amonu 20 „
Razem zużyto w Sezonie wiosennym 

1315 q nawozów sztucznych wobec 77,610 q 
na całe województwo pomorskie. Rolnicy nie 
stosowali wogóle wapna, saletry wapniowej 
oraz tomasyny tak wysoko jak i niskoprocen­
towej, pomimo iż znaczna część gruntów upraw­
nych jest zakwaszona i wymaga nawożenia 
wapnem.

Przy tej okazji zwraca się uwagę, że firma 
„Rolnik* 4 w Lubawie i oddział w Nowemmieś- 
cie przy zamówieniach gotówkowych oddaje 
nawozy po cenach fabrycznych.

Komunikat.
W  spraw ie kontraktu taryfowego w  rolnictwie 

na rok służbowy 1935/36 wyszły
z druku orzeczenia Nadzwyczajnej Komisji 
Rozjemczej dla ustalenia warunków pracy i pła­
cy robotników rolnych na obszarze województ­
wa pomorskiego na rok służbowy 1935/36 (kon­
trakt taryfowy) i są do nabycia w Towarzy­
stw ie Rolniczem Pow. w cenie 1 zł za egzemp­
larz dla członków, dla nieczłonków 2 zł.

Prócz kilku formalnych zm ian w kontrakcie 
taryfowym na rok 1935/36, skreślono kategorję 
IV  zaciężników oraz skreślono część z wyna­
grodzenia gotówkowego ordynarjuszów.

Pozatem polecamy pp. członkom następujące 
druki:

dla czł.
1. legitymacje dotyczące 

pomocy leczniczej dla 
pracowników rolnych, 
leśnych i td. . . . 0,15 zł

2. Książeczki obrachun­
kowe .....................0,25 zł

3. Uproszczone książeczki 
obrachunkowe (karto­
teki) .......................0,15 zł

4. Budżety dla robotników 
rolnych oraz wykazy 
zasiłków chorobowych 
i innych.................0,05 zł

5. Przepisy ustawy o ubez- 
pieczniu społecznem 
dotyczące rolnictwa
i zawodów pokrewnych 3,00 zł

dla nieczł.

0,15 zł

0,50 zł

0,20 zł

0,10 zł

3,50 zł

Komunikat
w sprawie s k 1 ad e k w ubezpieczeniu od 
inwalidztwa i na starość robotników rolnych.

Z uwagi na liczne zapytania komunikujemy 
pp. członkom, że na terenie województwa po­
morskiego obowiązują nadal bez zm iany od 
dnia 1 kw ietnia 1933 r. następujące składki :

1) Ordynarjusze (deputatnicy) III  kl. 
znaczek tyg. zł 0,60

2) Chałupnicy (wolny robotnik) II  kl. 
znaczek tyg. zł 0,45

3) Zaciężnicy kat. Ha, Ub, III  i IV
I  kl. znaczek tyg. zł 0,30

4) Sezonowi zamiejscow i kat. I. I kl.
znaczek tyg. zł 0,30

kat. II i III  II  kl. znaczek tyg. zł 0,45
kat. IV  III  kl. znaczek tyg. zł 0,60

5) Sezonowi miejscowi kat. I i III  kl.
znaczek tyg. zł 0,30

kat. III  i IV  II kl. znaczek tyg. zł 0,45
W ysokość powyższych składek obliczona 

jest na podstaw ie budżetu uzgodnionego między 
zw iązkami pracodawców i robotników rolnych 
od 1 IV . do 30 IX . 33 r. przy uwzględnieniu 
wartości naturalij ustalonych przez Okręgowy 
Urząd Ubezpieczeń w Poznaniu okólnikiem nr. 
19/33 z dnia 8 IV . 1933 r.

Składki powyższe obowiązywać będą do 
czasu wykonania ust. 2 art. 16 ustawy scale­
niowej, co nastąpić ma w ciągu bieżącego mie­
siąca.

(— ) Sojecki, 
Prezes Komisji Pracy Pomorskiago Tow. Roln-

Zaraza płucna bydła rogatego w pow. lubawskim.
W  Nr. 2 Obwieszczeń Publicznych z dnia 

16. 1. 35 ogłoszone zostało zarządzenie Starosty 
Pow. Lubawskiego następującej treści: Cały po­
wiat lubawski uznaje się za okręg zagrożony 
zarazą płucną bydła rogatego. Odbywanie jar­
marków aż do odwołania jest zabronione. W y­
wożenie bydła rogatego jest zakazane. W ypro­
wadzenie bydła na ubój zależne jest od zezwolenia 
Starosty. Sprowadzanie bydła jest dozwolone, 
jednakże posiadacz winien zawiadomić o tern 
Starostwo.

Ochronne opryskiwanie drzew owocowych.
W zorem lat ubiegłych urządza Stacja 

Ochrony Roślin Pom. Izby Rolniczej pod koniec 
lutego i na początku marca b. r. szereg bez­
płatnych pokazów opryskiwania drzew i krze­
wów owocowych. Na pokazach tych delegat 
Stacji Ochrony Roślin wygłosi referat o zwal­
czaniu chorób i szkodników drzew owocowych 
i zapozna zebranych z najlepszym i sposoba­
mi zwalczania tych chorób i szkodników. Poza­
tem odbędzie się pokaz w sadzie, podczas któ­
rego zainteresowani zobaczą jak należy drzewa 
opryskiwać oraz co robić, ażeby zabezpieczyć 
się przed występowaniem klęsk. Pożądane jest 
ażeby na pokazach tych byli obecni przedstaw i­
ciele Kółek rolniczych całego powiatu, a dalej 
możliw ie dużą ilość innych zainteresowanych 
tą sprawą. Przyjazd delegata Stacji Ochrony 
Roślin, który zabiera opryskiwacz oraz środki 
do opryskiwania jest bezpłatny, tak że Kółko  
rolnicze urządzając taki pokaz nie jest narażone 
na żadne wydatki. Kółka Rolnicze, które chcą, 
ażeby u nich taki pokaz się odbył, winne do­
nieść o tem w terminie do dnia 10. II. 35 r. 
do Tow. Roln. Pow. w Nowemmieście.

Przysposobienie rolnicze przy oddziałach Z. S.
W myśl obowiązków statutowych ujętych 

w programie prac Związku Strzeleckiego, Za­
rząd Okręgu VIII  Z. S. dołożył wszelkich starań 
w pracy nad dokształceniem zawodowem człon­
ków oddziałów wiejskich przez przysposobienie 
rolnicze.

Doceniając znacznie, jakie ma dla państwa 
podniesienie oświaty i kultury rolnej wsi. Zarząd 
otoczył specjalną opieką pracę przysposobienia 
rolniczego, nawiązując jednocześnie ścisły kon­
takt z zainteresowanemi instytucjam i rolnicze- 
mi, jak i z Inspektoratem W ojewódzkim do spraw 
przysposobienia Rolniczego.

Praca w p. r. przy oddziałach Z, S. na tere­
nie woj. Pom. została rozpoczęta w roku 1932. 
W roku 1933 praca p. r. przybrała w jakości, 
jak i ilości, zdobywając sobie coraz to większe 
prawo bytu wśród młodzieży wiejskiej zorgani­
zowanej w Z. S.

Z wiosną 1934 roku oddziały Z. S zgrupo­
wane z młodzieży rolniczej wyłoniły 64 zespo­
ły z 584, uczniam i, stającem i do pracy konkur­
sowej w 1935 r. Przeprowadzono pracę w 46 
zespołach z 413 uczniam i.

Z pośród czynnych zespołów 46 z 413 u- 
czniam i przeszło na stopień wyższy zespołów 35 
z liczbą 220, 11 zespołów w myśl zarządzenia 
Komisji Okręgowej do spraw P. R. z 193 ucznia­
mi pracę powtarza.

Podczas zakończenia prac praktyc znych w  
b. r. kodkursiści urządzali liczne pokazy p. r,—  
wyprodukowanych płodów, czy też wychodo- 
wanych sztuk.

Zespoły, które przeprowadziły pracę staran­
nie i ze zrozumieniem otrzymały nagrody za 
jakość pracy praktycznej i za dobre wyniki z 
teorji wymaganej na poszczególnym stopniu 
sprawności. Liczne nagrody w^postaci przewa­
żnie książek były fundowane przez Komisję 
Okr. p. r. lub przez samorząd.

Pierwszą nagrodę Komisji W ojewódzkiej 
do spraw p. r. otrzymał zespół przy oddziale 
Z. S. Omule pow. Lubawa.

M łodzież wiejska w Z. S. docenia akcję p. 
r. i należycie przystępuje do pracy, czego do­
wodem są liczne zgłoszenia zespołów p.r. i chę­
tne przybywanie przodowników na kursy p. r. 
urządzane przez Okręg. Komisje do spraw p.r.

mm—m ih iiibm ■

Walne zebrania Kółek Rolniczych.

w pow. lubawskim na dzień 27 stycznia b.r. 

Nowemiasto o g. 10-tej Radomno o g. 17-tej 

W awrowice o g. 15-tej Zajączkowo o g. 15-tej
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Ewangelja
na III. niedzielę po Trzech Królach

zap isan a u św M ateu sza ro zd z. 8 w . 1— 1 3 .

W  o n czas: g d y Jezu s zstęp o w a ł z g ó ry , 
sz ły za N im  m n o g ie rzesze. A  o to zb liży ł s ię 
trędo w aty , i o d d a ł M u p o k ło n , m ó w iąc : P an ie , 
jeś li ch cesz , m o żesz m n ie o czy śc ić . I w y c iąg­
n ąw szy ręk ę , d o tkn ą ł s ię g o Jezu s, m ó w iąc : 
C h cę , b ąd ź o czy szczo n ! I n a ty ch m iast u leczy ł 
g o z trąd u . R zek ł m u n ad to Jezu s: U w aża j, 
b y ś n ik om u n ie m ó w ił : lecz id ź , o k aż s ię k ap­
łan o w i, i z łó ż o f iarę , jak ą p rzep isa ł M o jżesz 
d la ich św iad ec tw a .

A  g d y w ch o d z ił d o K afa rn au m , p rzy stąp ił 
d o ń se tn ik i p o czą ł G o p ro s ić , m ó w iąc: P an ie ! 
S łu g a m ó j leży w  d o m u p o rażo n y i b ard zo c ie r­
p i. O d rzek ł m u Jezu s : Ja p rzy jd ę i u leczę g o . 
O d p o w iad a jąc zaś se tn ik rzek ł: P an ie, n ie jes­
tem g o d z ien , b y ś w szed ł p o d d ach m ó j : a le 
rzek n ij ty lk o s ło w o , a w y zd ro w ie je s łu g a m ó j. 
B o ć i ja , cz ło w iek p o d leg ły w ład zy , m am żo ł­
n ie rzy p o d so b ą ; i g d y p o w iem tem u :„ id ż“  —  
to id z ie : a tam tem u : „p ó jd ź ’ 4 to p rzy ch o d z i, a 

s łu d ze m em u : „ czy ń to“  —  to czy n i. S ły sząc 
to , Jezu s zd z iw ił s ię i rzek ł d o o to czen ia sw ego : 
Z ap raw d ę , p o w iad am w am , tak w ie lk ie j w ia ry  
n ie zn a laz łem w Iz rae lu , T o też p o w iadam 
w am , że w ie lu p rzy jdz ie o d w sch od u i zacho d u , 
i zas ięd ą z A b rah am em , Izaak iem i Jak ó b em w  
k ró les tw ie n ieb iesk iem: a sy n o w ie k ró les tw a 
w y rzu cen i b ęd ą p recz d o c iem n o śc i; tam b ęd z ie 
p łacz i zg rzy tan ie zęb ó w . A  d o se tn ik a rzek ł 
Jezu s : Id ź ! —  i jak o ś u w ie rzy ł, n iech c i s ię 
stan ie 1 —  Iw  te jże g o d z in ie s łu g a o zd ro w ia ł.

Wykład
T rąd w  ew an ge lj i to zaw sze o b raz g rzech u 

a tręd o w aty to o b raz cz ło w iek a g rzeszn eg o 
a lb o lu d zk o śc i n aw ied zo n e j o b rzy d liw y m trąd em 
g rzech u . L u d z ie b y li w o b ec straszn eg o trąd u 
b ezs iln i. L eczy ł g o ty lk o P an Jezu s, B ó g 
w szech m o cn y . A  leczy ł zaró w n o n ieu lecza ln y 
trąd c ia ła jak o też g o rszy i zg u b n ie jszy o d n ie­
g o trąd d u szy , to jes t g rzech . L u d z ie b rzy d z il i 
s ię trąd em , o d trędo w ateg o u c iek a li, w y k lu cza li 
g o z o b co w an ia ze so b ą , n ik t n ie b y łb y m ia ł 
o d w ag i d o tk n ąć s ię jeg o c ia ła . Z b aw ic ie l w  
d z is ie jsze j ew an g e lj i czy n i in acze j. D o tk n ą ł s ię  

tręd o w ateg o , o k azu jąc , że jem u trąd n ic szk o­
d z ić n ie m o że , i rzek ł : „C h cę, b ąd ź o czy szczo­
n y " . I n a to s ło w o w szech p o tężn e zn ik a trąd 
z c ia ła . W sk azó w k a , że n a w szech m o cn e s ło­
w o C h ry stu sa : „ Ja c ię ro zg rzeszam ", w y rze­
czo n e u stam i jeg o zastęp cy , k ap łan a , zn ika z 
d u szy trąd g rzech u .

N iech b ęd z ie u w ie lb io n e to m iło s ie rd z ie 
Jezu sa ! P o k azu je s ię o n o i w d ru g im cu d z ie 
d z is ie jsze j ew an ge lji. S etn ik p ro s i o u leczen ie 
s łu g i c iężk o ch o reg o . A  m iło s ie rn e serce Z b a­
w ic ie la n ie o d m aw ia p ro śb ie . W y n ag rad za Jw  
ten sp o só b d z iw n ą w ia rę , u fn o ść i p o k o rę se tn i­
k a . A  n ie u zd raw ia s łu g i b ezp o śred n iem d o t­
k n ięc iem jak tręd o w ateg o . N ie , jeg o cu d o w n a 
m o c ró w n ie sk u teczn ie d z ia ła zd a lek a . „ Id ż ,—  
p o w iad a —  a jak o ś u w ie rzy ł, n iech c i s ię stan ie" . 
S etn ik p rzy szed ł d o d o m u , zasta ł s łu g ę zd ro­
w eg o , u leczo n eg o B o sk ą m o cą J. C h ry stu sa .

Modlitwa kościelna.
W szech m o cn y , w iek u is ty B o że ! R acz w ej­

rzeć n a n ieu d o ln o ść n aszą i w y c iąg n ij n a o b ro­
n ę n aszą p raw icę M ajesta tu T w eg o . P rzez P an a 
n aszeg o Jezusa C h ry stu sa . A m en .

Z  k a lend arza k o śc ie ln eg o .

Ś w . P aw e ł ap o sto ł n aro d ó w .
D n ia 2 5 sty czn ia o b ch o d z i K o śc ió ł k a to lick i 

u ro czy sto ść N aw ró cen ia św P aw ła , n o sząceg o 
ch lu bn y p rzy d o m ek „ap o sto ła n aro d ó w " ' rd a 
h is to r j i K o śc io ła jest n iezm ie rn ie w ażn ą p am ią­
tk a teg o zd arzen ia , a lb o w iem m ó w i n am o n a o 
te rn że n aw et n a jg o rszy p rześ lad o w ca C h ry stu­
sa m o że stać s ię n a jg o rę tszy m ap o sto łem Jeg o 
w zn io s łe j w iary .

T ak b y ło też ze św . P aw łem , k tó ry p rzed 
sw e jem n aw ró cen iem n o s ił im ię S zaw e ł i n a le­
ża ł d o zaw z ię ty ch p rześ lad o w có w p ie rw szy ch 
ch rześc ijan . G d y jed n ak zo sta ł o św ieco n y św ia­
t łem p raw d z iw e j w ia ry , ro zn ió s ł im ię C h ry stu sa 
p o ca ły m ó w czesn y m św iec ie .

S zaw e ł n a leża ł d o sek ty t. zw . fa ry zeu szó w 
i s ie jąc o g ro m n ą n ien aw iśc ią d o ch rześc ijan , u d a ł 
s ię z l is tam i arcyk ap łan a ży d o w sk ieg o d o D a­
m aszk u , ab y u w ięz io n y ch tam zw o len n ik ó w 
C h ry stu sa p rzy w ió d ł d o Jero zo lim y . P o d ro d ze 
jed nak sp o tk a ł g o cu d B o ży .

W  p ew ne j ch w ili o g arn ę ła S zaw ła w ie lk a 
św iatło ść n ieb iesk a i g d y p rze rażo n y S zaw e ł 
sp ad ł z k o n ia , d a ł s ię s ły szeć g ło s z n ieba : „S za- 
w le, S zaw le ! czem u m n ie p rześ lad u jesz?4 1 „K toś  
jest P an ie?" —  zap y tu je S zaw e ł. A  g ło s o d p o­
w ied z ia ł: „ Jam jest Jezu s, k tó reg o ty p rześla­
d u jesz ". N a zap y tan ie co m a czy n ić , S zaw e ł u - 
s ły sza ł, że m a jech ać d o D am aszk u , a tam s ię 
d o w ie w szy stk ieg o .

O d te j ch w ili w  d u szy zaw z ię teg o p rześla­
d o w cy C h ry stusa n astęp u je g ru n to w n a p rzem ia­
n a . Z n ik a z serca w sze lk a n ien aw iść , a n a je j 
m ie jsce p rzy ch o d z i m iło ść i u w ie lb ien ie u k rzy­
żo w an eg o C h ry stu sa . W  D am ask u o trzy m u je 
S zaw e ł ch rzest św . i ró w n o cześn ie im ię P aw ła .

I ro zp oczyn a o d tąd w y tężo n a d z ia ła ln o ść 
ap o sto lsk a św . P aw ła . P rzeb ieg a o n ca łą n iem a l 
A z ję M ie jszą , G rec ję , ca łe p ań stw o rzy m sk ie , 
d o c ie ra n aw et d o H iszp an ji, k rzew iąc w szęd z ie 
n au k ę „n o w eg o B o g a“ , czy li C h ry stusa . D o zn a je 
n aw et w  czas ie sw y ch p o d ró ży d o tk liw ych p rze­
ś lado w ań , a le ju ż n ic n ie zd o ła ło o d straszy ć św . 
P aw ła o d w ie lk ie j p racy m isjo n arsk ie j w śród 
n aro d ó w .

Niezwykła ceremonja ślubna.
W N o w y m Jo rk u o d b y ła s ię n iezw y k ła 

cerem o n ja ś lu b n a . D arn i M ild red M o n te , w ażą­
ca 4 0 0 fu n tó w , zaw arła zw iązek m ałżeń sk i z 
k arze łk iem Jack G lick iem , w ażący m za led w ie 
3 4 fu n ty . P o d czas cerem o n ji m ło dy p an sta ł 
n a sto le , b o in acze j n ie m ó g łb y p o ca łow ać sw e j 
m ałżo n k i. G o ście u śm iech a li s ię , g d y k o b ie ta - 
o lb rzy m p rzy sięg a ła w iern o ść i p o s łu szeń stw o 
sw em u 3 4 -fu n to w em u m ałżo n k o w i.

B y ło to o czy w iśc ie m ałżeń stw o z ro zsąd k u , 
n ie czasem z m iło śc i. M ałżeń stw o to jeźd z ić 
b ęd z ie p o św iec ie i p o k azy w ać s ię za p ien iąd ze. 
A  lu d z isk a za sw o je p ien iąd ze b ęd ą m ieli p ra­
w o ro b ić m n ie j czy w ięce j „m ąd re" u w ag i o raz 
d o w o ln ie d o w cip k o w ać ...

Bohaterski ratunek mnichów.
N ied a lek o k lasz to ru n a p rze łęczy św . B er­

n ard a w  o k o licy M ed jo lan u ro zeg ra ła s ię d ra­
m aty czn a ak c ja ra to w an ia zasy p an y ch p rzez la­
w in ę . Jed en z m n ich ó w zau w aży ł n a C o l d e 
F en e tre n a w y so k o śc i 2 7 0 0 m tr. law in ę p y łu  
śn ieżn eg o . P rzy p u szcza jąc , iż w y w o łan a o n a 
zo sta ła p rzez n arc ia rzy , k ilku m n ich ó w u d a ło 
s ię z p sam i n a m ie jsce n ieszczęśc ia .

Z astan o trzech n arc ia rzy , k tó ry m u d a ło 
u trzy m ać s ię n a p o w ie rzch n i law in y , czw arty 
ich to w arzy sz leża ł p o d m asam i śn ieg u . P rzy 
2 0 -s top n io w y m m roz ie m n isi i p sy p raco w a li 
n iezm o rd o w an ie , aż w reszc ie zd o ła li n arc iarza 
w y d o b y ć jeszcze ży w eg o . N ieste ty u ra to w an y 
zm arł w  d ro d ze d o sch ro n isk a m n ich ó w .

KOMUNIKAT.

Zaoczkowana ikra szczupaka.
W ie lk o p o lsk ie i P o m o rsk ie T o w arzy stw o 

R y b ack ie w  B y d g o szczy w zo rem la t u b ieg ły ch , 
p rzy stęp u je n a w io sn ę 1 9 3 5 ro k u d o m aso w e j 
p ro d u k c ji zao czk o w an e j ik ry  szczu p ak a .

Jak w y k aza ły w łasn e p ró b n e d o św iad czen ia , 
ik ra szczu p ak a, sz tu czn ie w y tarta i u m ieszczo n a 
d o ap arató w w y lęg o w y ch , m o że s łu ży ć jak o 
p ie rw szo rzęd n y m ate r js ł zary b ien io w y .

Jez io ra i rzek i, d n o i b rzeg i k tó re o b f i­
c ie są p o ro śn ię te ro ś lin n o śc ią n ad w od n ą i p o d­
w o d n ą , n a leżą d o ty p o w y ch w ó d szczu p ak o - 
w y ch . R o la szczu p ak a w  jez io rze jes t d o n io s ła . 
P e łn i o n fu n k c je reg u la to ra o raz san ita r ju sza . 
W o d y , k tó re w  sw y ch o d łow ach m ają 1 0 —  1 5 
p ro cen t szczu p ak a , u ch o d zą za w o d y w arto śc io­
w e p o d w zg lęd em i lo śc i w y ro b u 1 zd ro w o tn o śc i 
ry b .

P rzy zary b ian iu w ó d szczu p ak iem n a leży 
trzy m ać s ię n o rm n iższy ch o d p rzy ję tych d la 
san d acza . N o rm y te u za leżn io n e są o d w ie lk o­
śc i, jak o śc i, ży w n o śc i zb io rn ik a o raz o d i lo śc i 
w y stęp o w an ia szczu p ak a w  d an e j w o d z ie . Jak o 
p rzec ię tn e l iczb y m o żna p rzy jąć 3 0 0 —  d o 5 0 0 
z ia rn zao czk o w an e j ik ry  n a 1 h a lu s tra w o d y .

W y sy łk ę ik ry  szczu pak a u sk u teczn ia T -w o 
n a p o czą tk u lu b w  śro d k u k w ie tn ia 1 9 3 5 ro k u . 
W y sy łk a ik ry  zo stan ie w y k o n ana w w łasn y ch 
sk rzy n iach T -w a, p rzy zasto so w an iu u lg o w e j 
ta ry fy n a p rzew ó z k o le ją ry b o b sad o w y ch . 
T ran sp o rty z ik rą , d z ięk i k ilk u le tn ie j p rak ty ce , 
i zasto so w an y m u d o sk o n a len iem m o gą b y ć d o­
sta rczan e n aw et d o n a jo d leg le jszy ch p u n k tó w 
P o lsk i w  stan ie zu p e łn ie d o b ry m .

N ajm n ie jszą i lo śc ią ik ry szczu p ak a , jak ą 
T -w o p o d e jm u je s ię d o sta rczy ć sw y m o d b io r­
co m w y n o s i 2 0 .0 0 0 z iarn ik ry , n a jed n ą p rze­
sy łk ę.

C en a 1 0 0 0 z ia rn zao czk o w an e j ik ry szczu­
p ak a lo co p u n k t ro zd z ie lczy w  B y d g o szczy w y ­
n o s i 1 ,3 0 z ł. C z ło n k o m W . i P . T -w a R y b ac­
k ieg o w  B y d g o szczy u d z ie la s ię rab a tu w  w y ­
so k o śc i 2 0 p ro c , o d w y żej p o d an e j cen y . D o ty - 
czy to jed y n ie ty ch cz ło n k ó w , k tó rzy m ają sta­
tu to w o u reg u lo w an e sk ład k i cz ło n k o w sk ie .

K o sz t te leg ram u (w w y so k o śc i 2 ,7 0 z ł.) , 
k o sz t p rzesy łk i i k o sz t zw ro tu sk rzy ń p o n o s i 
o d b io rca .

Z am ów ien ia n a ik rę szczu p ak a p rzy jm u je 
T -w o n a jp ó źn ie j d o d n ia 1 - m arca 1 9 3 5 r .

N ab y w co m u d z ie la s ię d o g o d n y ch w aru n­
k ó w sp ła ty n a leżn o śc i, a m ian o w ic ie : p o ło w a 
n a leżn o śc i su m y m u si b y ć o p łaco n a g o tó w k ą 
p rzy zam ó w ien iu , resz ta n u leżn o śc i m o że b y ć 
p ła tn a p rzy o d b io rze (za za liczen iem k o le jo w y m ).

P o w sze lk ie in fo rm ac je i p o b lan k ie ty za­
m ó w ien io w e n a leży zg łaszać s ię p o d ad resem : 
W ie lk o p o lsk ie i P o m o rsk ie T o w arzy stw o R y b a­
ck ie w  B y d g o szczy , u l. Z y g m u n ta A u g u sta N r. 
4 ., d o łącza jąc zn aczek p o cz to w y w w y so k o śc i 
2 5 g ro szy n a k o sz ta b iu ro w e .

W ielk o p o lsk ie i P o m o rsk ie T o w arzy stw o 
R y b ack ie w  B y d g o szczy .

Jak zawierać nowe umowy ze zw. Lekarzy.
T o ru ń . U m o w a zb io ro w a o rg an izacy j ro l­

n iczy ch ze Z w iązk iem L ek arzy w  sp raw ie w a­
ru n k ó w u d z ie lan ie p o m o cy lek a rsk ie j p raco w n i­
k o m ro ln y m i cz ło n k o m ich ro d z in p rzesta ła 
o b o w iązy w ać z d n iem 2 2 g ru d n ia 1 9 3 4 r . a o r­
g an izac je ro ln icze zaw arły u m o w ę n o w ą. W o­
b ec teg o P o m o rsk ie to w arzy stw o R o ln icze 
k o m u n ik u je , iż w  m y śl u staw y ro ln icy p o w in n i 
w y m ien ić z p p . lek a rzam i n o w e d ek larac je , 
p rzew id z ian e n o w ą u m o w ą zb io ro w ą . S taw k i 

u lg o w e, p rzew id z ian e w n in ie jsze j u m o w ie 
p rzy s łu g u ją ty lko cz ło n k o m T o w arzy stw R o l­
n iczych P o w ia to w y ch , k tó rzy u iśc il i sk ład k i i  
u zy sk a ją n a d ek la rac jach , sk ład an y ch p p. lęk a 
rzo m p o św iad czen ia cz łon k o stw a . D o ro ln ik ó w , 
k tó rzy n ie są cz ło n k am i T o w arzy stw R o ln i­
czy ch P o w iato w y ch sto su je s ię ta ry fę n o rm a ln ą , 
w y d an ą p rzez Izb ę L ek arsk ą P o zn ań sk o -P o - 
m o rsk ą , o g ło szo n ą w  n r. 6 D z ien n ik a U rzęd o­
w eg o Izb L ek arsk ich z d n . 1 . V I. 3 4 r .

ES

Kącik dla gospodyń.

Wykonanie pączków. .
K arnaw a ł — to o k res p ączk ó w . D o b ry 

p ączek p o w in ien b y ć w m iarę w y sm ażo n y , p u l­
ch n y i e lasty czn y , n ac iśn ię ty d ło n ią , p o w in ien 
s ię p o d n ieść n ap o w ró t, n iep rze tłu szczo n y i 
ład n eg o k o lo ru , p o w in ien m ieć jasn ą o b rączk ę .

C iasto n a p ączk i w y k o n y w ać m o żn a w  
ró żn y ch jak o śc iach , l icząc n a ’ /a k g . m ąk i o d 
2 żó łtek d o 1 2 -tu , d o d a jąc w  o d p o w ied n im sto­
su n k u m asło cu k ie r i d ro żd że . P arzo n e c ias to 
jes t n a jsm aczn ie jsze : w y k o n an ie teg o c iasta w y ­
m ag a w ięk sze j sta ran n o śc i, a p rzed ew szy stk iem 
c iep łe tem p eratu ry w k u ch n i, in acze j n ie u - 
ro śn ie . W y k o n y w ać n a jlep ie j p ączk i n astępu­
jący m sp o so b em: n ab ierać n a ły żk ę c ias ta , 
p o ło ży ć je so b ie n a lew ą d ło ń lek k o p rze tłu sz­
czo n ą , ab y s ię n ie lep iło , w ło ży ć w śro d ek 
k o n f itu rę czy p o w id ła , zeb rać c ias to w o k o ło 
k o f itu ry p a lcam i p raw e j ręk i, zac iśn ąć d o k ład­
n ie , u fo rm u je s ię m ała b u łeczk a , k łaść zac iśn ię­
tą stro n ą n a d eseczk ę .

In n y sp o só b : w ło ży ć c ias to n a p o m ączo n ą 
sto ln icę , ro zw a łk o w ać n a p a lec g ru b o śc i n a ło­
ży ć k o n f itu rę p rzy k ryć rczw ałk o w an em c ias tem , 
w y c iąc k ó łk iem .

Smażenie pączków.
W y ro b io n e p ączk i k łaść n a m ałe d eseczk i, 

zaśc ie lo n e p łó tn em , p o sy p an em p rzez s ito m ąk ą , 
ab y c ien k a je j w arstew k a b y ła ró w n o m ie rn a .

P ączk i u k ład a s ię w  o d stęp ach , ab y m iały  
m ie jsce ro sn ąć . G d y p o d n io są s ię tro chę , p o - 
o b racać n a d ru g ą stro n ę . D eseczk i z p ączk am i 
p o staw ić w  c iep ły m m ie jscu , p rzy k ry ć p o w ie rz - 
ch u lek k o p łó tnem , ab y p ręd zej ro s ły i w y sy­
ch a ły . P o d czas g d y p ączk i ro sn ą , sto p ić sm a­
lec w  ro n d lu n a o g n isk u .

N ależy p rzed sm ażen iem w ło ży ć k aw ałeczek 
c iasta d o sm alcu n a p ró b ę: g d y c ias to o d razu 
sm aży s ię i ru m ien i, m o żn a k łaść p ączk i, n ie­
w ie le n araz , ab y n ie sty k a ły s ię z so b ą n a­
k ry ć p o k ry w ą, sm aży ć w o ln o n a k ra ju o g n iska : 
g d y p ączk i sm aży m y zb y t g w a łto w n ie , m o g ą 
b o ć w  śro d k u su ro w e. Z aru m ien io n e p ączk i z 
jed n e j sto n y o b ró c ić i ju ż n ie n ak ry w ać , —  
p rzez to w y p ły n ą w y żej i d o stan ą o b rączk ę .

U sm ażo n e p ączk i w y b ie rać n a b ib u łę , trzy - 
w ać w  c iep ły m m ie jscu . P o d a jąc n a stó ł o - 
p u d ro w ać k ażd y —  p ączek p rzez s itk o cu k rem 
z w an ilją i u k ład ać n a p ó łm isk u .

Na policji.
K o m isa rz : —  G d z ie s ię p an tak strąb ił?
A reszto w any : —  N a im ien in ach .
—  C zy jes t p an żo n a ty ?
—  T ak .
—  Z k im  ?
—  Z k o b ie tą .
—  N ie ró b p an żartó w . Z k im  m ó g łb y p an 

b y ć o żen io n y jak n ie z k o b ie tą .
—  O p ro szę p an a . S io stra m o je j zo n y jes t 

o żen io n a z m ężczy zn ą.

K siążn ica K o p em ik ań sk a

w  T o run iu


